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Veto Anglii pr; 
Sensacyjna 

U » DYN, 8.11. 
wietiii sesji Izby 
„wielk ego dnia". 
przepc Inlona. Na 
bliczmścl, w Ipżi-
wieki imbasadorów 
kretar; y, 

Po apytaniactj 1 
rozpoc E«la sięjd 
w*. 

M 
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Wtzcalsze wzno'trzymanie Lid Narodów rząd bryty]-1 rządu w tym czasie, Chamberlain 
gmin mlalo cechy . skl u\raią za konie:zne dia wspólpra-1 oświadczył, iż tąden członek rzą 
Cala Izba była 
gp|erji tłumy pu-

yplomatycznej 
posłów i se-

Piervszy zabrll gtos w imieniu 
rradu t linlsler Sihion. Moma mini­
stra. tr vaJaca półtorej godziny, o-
bllczon i była na efekt wewnętrzny 
1 rawle-ala zwrityl niezwykle o-
strej p( lemlki pod adresem Labour 
Party I Lloyd Oeorg4'a. 

Slmo > rozpoczął swe przemówię 
ale od ' /yrażeniajżalki, że w sytua­
cji rozb <ojeniowei zapanowała prze 
•ada. k órej wyrazeth jest styl po­
drażnia na. 

Mów'ł: o wypołaćij w Niemczech 
Simon djwclpnle ppdkrcsltf. ie odby­
wają. il{ one w warunkach, których 
kandydaci n» potlów do Izby gmin t > 
towi.są łoiazdrascie. 

Dałe] Simon wyliczył,. Ji$|e 'tttfik-
cje zbr.o eń przłprjDwad îla W. Bry­
tania. lic :ac od 1'1-t roku. 

Simon zaatakował Lloyd Georgia 
nazywali c go nowii g|viazdą filmowa 
która, ni :slety, przemawiając dla fil­
mu, zaponnlata o tim, co W. Brytania 
nclynlla w zakres e kamorozbrojenia 
»ic. 

— Jeż II sle U4\ ..Fair Play" dla 
Ntemec, to iadić muplmy tego rów-
ntet ( dl W. BrytanJI. — oświadczy! 
Sbnon w Śród biirz iwej] [owacji calel 
laby. 

W. lir,-Linia do>o zrobiła dla Nie­
miec, ulalwiniflc im weisc''e do LiRi do 
prowadrajlac do przedterminowego za­
kończeni! okiłpacli Nadrenii I dopusz­
czając di grudniowej deklaracji rów-
noupnwi lenia. 

Francji I Nleńicr pow'nny zapóm-
irfęC to. <o Je doleli t pażyć do stwo-

szczyzłiy współdziałania.. U-

'cy narodów na rzeiz pokoju. 
Locarno1 obowiązije W. Brytanie w 

pełni zarówno Jak Italjc. 
Simon wyraził nadzieję, Z« Niemcy 

skorzystają z 2-letilego okresu, aiy 
do Ligi powrocie i wobec mowy Neu-
ratli-a wyraża gotowość do dalszych 
rokowań. ' 

Simon i zakończył podkreśleniem 
że pokój i rozbrój Młie nie mogą sta 
nowie przedmiotu walk partyjnych 
wewnątrz W. Brytanji. 

Mowę Simona przyjęła olirzyrnla 
większość Izby 2 wjelkien >ndo-
woleniem. 

Dy sn usta 
W dyskusji leader opozycji 

L a n s b u r y oświadczy! m.; ta„ 
iż rozbrojenie 1 iwkói nie mogą 
być zapewnione, lopóki nin zosta­
nie zakończona wojna gospjdarcza 
na całym świecie. 

W imieniu liberałów „samuel1-
stów" de|p. S i n c l a i r oświad­
czył. iż grupa jej o ustosut kowuje 
sie przyjaźnie do oświadcz *vla Si­
mona i Lansburyego. iż W. Bry­
tania jest zdecydowana dochować 
zobowiązań, wynikających z ukła­
du lokarneńskiegj. stanowiącego 
uajsolidnlejszy szaniec pokoju eu­
ropejskiego. ZaziKczyl on Ukże, iż 
Szwajcaria i Daniu były znuszone 
do wzmocnienia obrony naiadowej 
i podkreślił, ii W. Brytania nie zgo. 
dzi sie nigdy na pxiowne z>roienie 
Niemiec. 

Chamberlain 

eciw zbrojeniom Niemiec 
dyskusja w Izbie Gmin 

na trybunie 

du brytyjskiego nie przypuszcza! 
nigdy, Jż ograniczenie zbrojeń mo­
głoby .kiedykolwiek doprowadzić 
mocarstwa zwycięskie do poziomu 
rozbrojenia zwyciężonych. 

Chamberlain zapyta), dlaczego 
Niemcy właśnie teraz wycofały sie 
z konferencji rozbrojeniowej. Uczy­
niły to — pow.edzlal dalej 
ca — dlatego, iż posiadają setki ty­
sięcy oficerów i podogicerów zdo-
nych *do wypełnienia szeregów 
wielkiej armji, jaką przedstawiają 
różne organizacje hitlerowskie bar­
dziej wyćwiczonej i przysposobio­
ne, nii terytorialne wojska angiel­
skie. 

Czy Niemcy—mówił dalej Cham­
berlain — poszły na konferencje, 
pragnąc szczerze ograniczenia zbro 
leń, c2y też zamierzały domagać 
sle prawa de zbrojeń, by następnie 
po pewnym czasie zabrać prowin­
cje duńskie Danii, lub z powrotem 
zająć Alzacje I Lotaryngie, lub by 
dokonać pewnych zmian na grani­
cy wschodnie). 

Jest rzeczą oczywistą, że decy­
zja Niemiec nie była wcale skut­
kiem mowy Simona w Oenewie w 
dnu 4 października. Mogą istnieć 
naiwni, którzy po dziś dzień w 10 
wierzą, ale liczba ich jest napewno 
bardzo ograniczona. Niemcy — zda­
niem mówcy — szukały moralnego rem. 

uzasadnienia swoich zbrojeń. Trak­
tat lokarneński i związane z nim u-
mowy arbitrażowe również z Po 
ską obowiązują! Niemców nawet w \ 
razie ich i wystąpienia z Ligi. 

Lloyd George 
Lloyd Oeorge, który zabtat głos 

po Chamberlainie — przyzna), iż 
gdyby wiedział, że przemówienie 

mów- jego wraź z tonę mi „filmowemi no­
wościami dźwickowemi" pójdzie za 
granice, to wspomniałby 0 pozy­
tywnej rp-li W. Brytanji w kierun­
ku własnego rozbrojenia. • 

Lloyd Oeorge zajął stanowisko 
wyraźnie proniemieckie, twierdząc, 
iż okres próbny nie jest konieczny 
i że wystarczy kontrolą zbrojeń. 

Mowa Lloyd Qeorge'a. wysoce 
demagogiczna, wywarła na Izbie 
przykre wrażenie. 

Konferencja 
W Paryżu 

PARYit 8.11. Dziś po południu o-
czekiwane Jest przybycie samolo­
tem z Londynu sir Johna Simona, 
który udaje sie do Genewy, by 9 
b. m. wziąć udział w posiedzeniu 
prezydium konferencji rozbrojenio­
wej. 

Swój pobyt w Paryżu sir John 
Simon wykorzysta, aby odbyć kon­
ferencję z Sarraut i Paul Boncou-

w czasie wygłoszonego ohegda) przez rad jo odczytu p. t. „Budowa kultury", 
-):#:( 

W obecności P. Ppzyd :nta i Rządu 
Urocz^stoScI otwarcia Akadem}! Literatury 

rżenia pł 

Wstrzymanie sle od spłat 
wygórowanych długów 

Dnia 15-go grudnia przypada 
płatność raty pożyczki! wojennej 

państw europejskich Stanom Zied 
noczonym. Wśród tych państw 
iest i Polska. 

Depesze dni osta-tmioh doniosły, 
że rząd Stanów Zjednoczonych 
przeprowadza JMi w tej sprawie 
rozmowy z państwami dlużniczc-
mi. ]• 

Z rozmów tych wynika, i e do­
tychczas tyłko Anglia skłonna 
iest. wplatic (clka procentów na po 
czet raty. Większość państw na 
czele z Francją, zdecydowana 
est, taik, jak w ubiegłym czerw­
cu, oczekiwać nadal zmiany sta­
nowiska Stanów Zjednoczonych nego-

co do wysokości i sposobu spłaty 
długu. 

Co sie tyczy Polski to, jaik sły-
eltó-ć, stoi ona nadal na stanowi­
sku rewfeji długu, albowiem nie 
można brnąć w gąszczu cyfr, u-
stalanycli przed wielu laty- gdyż 
wartości materialne, jakie te cy­
fry wyrażają, uległy gruntownej 
zmianie. < [ . T 

W ten sposób równie-ż I w nad­
chodzącym grudniu Polska, żarów 
no jak i Francja.' wstrzymana s'e 
od uiszczenia raty, w oczekiwa­
niu na przeprowadzenie nrzez Sta 
«y Zjednoczone rewizii swego sta 
nowska w sorawie długu wojen 

I\\ 

O godzitnie 7-ej wieczorem 
nastąpiło dawno oczekiwane o 
twarcie Ffplskiej Akadcmji Lite 
ratury. 

l^rzygolbwania do itroczyste 
go inauKi: racyjnesio tio-siedzenią 
czyinione były od samego rana. 
Wielka s« a w Prezydium Radv 
Ministrów na I-em piętrze de­
korowana była specjalnie. Od­
dane były do użytku również i 
salony boczne. Na uroczystość 
przybyło ponad 500 osób: dygn -
tarzy państwowych, dyplomacji, 
sfer literackich i kulturalnych. 

I * 
PrOsTanj wczorajszo) uroczy­

stości by ! następujący. 
Prezes Akademii, >p. Wacław 

Sieroszewski wygłosił przemó­
wienia powitalne, ipoczem zabrał 
J7ios;l>re2^s I^ady Ministrów p. 
Janusz J<dfzejewieź. ' "•' "• ' 

PD'przemówienia premjera i»: 
W a e l i w Berent wygłosił refe­
rat o celach, zadaniach : znacze : 

wspói 

iii 

A u s t e n C h a m b e r l a i n 
zkolei oświadczył, Iż w Wersalu nie 
powzięto żadnych zobowiązań roz­
brojeniowych w stosunku co Nie­
miec. dając im jedynie nadzi ;ję, iż 
rozbrojenie ich będzie pier yszym 
etapem do ogó'nego ogran|czeni3 

I zbrojeń. 
' Przypominając, iż był członkiem 

Ofkerowie źadaia 
dymisji rządu japońskiego 

rezolucji 
lir " ' i f i 

TOKK). 8.11. Cldbkrlo się tu ze­
branie m lodych o|icerów japońskie­
go sztab i generalnego i minister­
stwa w( my. na któfem powzięto 

wyraź Uącą bezwzgtęd-

!. 

mijiisjrowi wojny ATS-I 

ki i domagająca się dymisji 
ponieważ nie zastosował się 
rad generała Araki i „uchybi: 
bicjom narodowym armji 
skiej". 

rządu. 
on do 

am-
japoó-

W nędzy 
Zion milionera S b*nattowa w Rfizzy* 

LONDY1I, 8.11. bzlennik szwedzllat 84 
Ic-. ,Sveiska pajg-Waded" donosi Sibiriakow cieszyi się \(nelką 
2 Nizzy D»śrrderfci,znanego filan- popularnością w Szwecji 
tropa i tyłegó rprljonfera Siblrla 
kowa, k óry zmarł w jednym z 
tamtejsz -eh pensjonatów w 
skrajnyn niedostatku, w wieku 

Zgon 

Prara akademików dla Państwa 
z oltazli Święta Niepodleg ości 

Akademicki Komitet obchodu 
15jlecia Niapodlegrłości wydał u-
lołJki, wzywające młodzież aka-
demteiką do gremialnego udziału 
w uroczystościach 15-lecia Nie­
podległości Państwa. 

s W dniu 10 b. m. w kościele Św. 
Amiy odprawione zostanie nabo­
żeństwo na intencję pomyślnych 
wynPków pracy młodzieży aka­
demickiej dla Państwa. Po na­
bożeństwie młodzież gremjalnie 
uda sie na grób Nieznanego Żoł­
nierza, składając hołd poległym 

w walce o niepodległość. I 
Młodzież zwócMa się żą po 

średnictwem senatów wyższych 
uczelni do ministra oświaty z 
prośbą o zawieszenie nauki przez 
kilka dni, które akademicy chcą 
poświęcić pracy nad umocnie­
niem obrony paitetwa. Pracę tę 
młodzież akademicka rozumie 
jako pomoc w budowie lotniska 
cywilnego budowę schronów 
przeciwlotniczych i przeciwga­
zowych . 

niu Akademjl. To wyczerpało o-
ficjalną część iinuiguracyjnegCł 
posiedz^rlia Polskiej Akademji 
Literatury. 

P o zakończeniu posiedzenia 
p. prenjijer Jędrzejewicz wydał 
bankiet] na cześć Akademików. 
W bankiecie tym wzięl udiiał 
członkowie rządu oraz przedsta­
wiciele'elity stolicy. 

* 
Wczoraj o godz. 11-ej rano 

prezydjum Polskiej Akademjl 
Li teratury, 'w osobach prezesa 
Wacława Sieroszewskiego, wi­
ceprezesa Leopolda Staffa i se-
kretarzti Juljana Kaden-Ban-
drowskiego, przyjęte było przez 
Pana lłrezydentą Rzeczypospo­
litej. 

Prezydjum wręczyło Panu 
Prezydentowi gwiazdę Akade­
micką, prosząc jcdńocześniie Oło 
wc Państwa o zaszczycenie swą 
obecnością inauguracyjnego po-
siedzeniia Akademji. 

Pofska samodz elnem mocarstwem! 
Znam-enny głos pr s 'o wschodniego dx ennika 

..Kortigsbergtr Allgemeine Zei-
tu-ae" ;: Królewca zamieszcza arty­
kuł wstępny D- t. „BHck i|i den Ost-
raum". w ijitórym stwierdza polep-

j szenie sie Iw ostatnim czasie sto-
isunków ulędzy. Polska a Njemca-
! mi. : | 

Pier yszą mowę wyborcza Hitle­
ra. w k órea kancler^ Rzeszy 
wzmJaikoii-ał o Pomorzu, uważa 
pismo iz. ;:ain:ciowanie nowej poli­
tyki wschodniej Niemiec i za fakt, 
że Niemo gotowe są uważać Pol-

L twiftow w Waszyngtonie 
Witany przez przedstawicieli Roosevelta 

Jzięki 
hojnym darom, Jakiemi ; asilał 
naukę szwedzką, finansują* sze­
reg ekspedycyj naukowych, a 
miedzy Innemi ekspedycję oolar-
ną Wegi. Zmarły bogacz posia­
dał olbrzymie kapitały, i loko­
wane w bankach rosyjskicl; któ­
re uległy w całości konfiskacie. 

Za trumną byłego milj>nera 
kroczył tylko konsul szwedzki 

va'! lalka t»4o4sk'eqo 
TOKK .8.11. Zmarł marszałek 

Ekyusakt Uyehara, b. szef szta­
bu genenlnegoi armji japońskiej! oraz właściciel ; pensjonatu, w 
w czasie wojny; rósyjsko-japoń-1 którym zmarły pstatnło za-niesz 
skiej, b . n m i s t e r wojny. |kiwał. 

: - | >:*:< 

Doniec prohbci w Ameryce 
po uchwale ostatniego stanu 

WASZYNGTON, 8.11. Komisarza 
ludowego dla spraw zagranicznych 
Litwinowa, który przybył do Wa­
szyngtonu, na dworcu witał sekre­
tarz stanu do spraw zagranicznych 

Hull oraz wyżsi urzędnicy departa­
mentu stanu. 

Litwinow złożył wizytę prezy­
dentowi RooseyeKowi tegoż dnia 
wieczorem. 

-):*:(-

H Heryzm w Siedmiogrodzie 
prieciw przemysłou I I handlowi rumuńskiemu 

W A S r W j T O N , B.11. Stan 
Utah wyc owledział s i ; za zniesie 
niem prol ibićji.J 

Falrt te i posiada doniosłe zna­
czenie, peniewaz z cliwlą przy­
łączenia i ię stanu Utah do licz 
bv stanów, które wypowiedzią 

ły się przeciw prohibicji, s ynne 
prawo Volstaedta i popraw ta do 
konstytucji została uchylona, po 
nieważ trzy czwarte wszył tiich 
stanów wypowiedziało sin za 
odwołaniem prawa o oroh bicji. 

BUKARESZT. 8.11. Celem po­
parcia handlu niemieckiego w Ru 
munji przemysłowcy niemieccy 
z, Siedmiogrodu wprowadzili sy­
stem płacenia swych robotni­
ków bonami, za które nabyć 
można wszelkie towary, lecz tyl­
ko. w kooperatywach hitlerow­
skich. Wywołało to żywe obu­

rzenie wśród społeczeństwa ru­
muńskiego tembardziej, że bony 
zaczęto wydawać robotnikom 
rumuństóJn, zatrudnionym w 
przemyśle niemieckim: Prasa do 
maga się, aby rząd zakazał po­
dobnego bezprawia ze strony 
przemysłowców iiiemlectóch. 

Nowa rewolucja 
na Kubie 

HAVANA, 8.11. Mieszkańcy 
stolicy zostali zaalarmowani dziś 
o świcie tajemniczem bombardo­
waniem z samolotów i kanonadą 
dizlał przeciwlotniczych. 

Istnieje przypuszczenie, że 
część armji oraz tajna organiza­
cja. która dokonała obalenia rza 

du Machado, usiłowały dokonać 
nowego zamachu stanu. 

Samoloty, które bombardowa­
ły miasto, były typu wojskowe­
go. Wojska, znajdujące się w o-
bozie „Columbia" w pobliżu sto­
licy, miały jakoby przyłączyć 
sie do ruchu antyrządowego. 

O 

ske za \samodzielne mocarstwo, a 
nie tylko za sekundanta Francji. 

W dalszym ciągu twierdzi organ 
królewiecki, że Niemcy wykazały 
już Polsce swa dobra wole czynem 
w nowei oolitvce. a mianowicie w 
rokowaniach handlowych, gdzie 
trudne problemy polityczne zosta­
ły ominięte. Artykuł kończy się 
ostrzeżeniem pod adresem Litwy, 
by nic próbowała szachować Nie­
miec w. grze przy pomocy „polskiej 
karty". 

-.::*: 
zajścia akademickie 

Proces i śledztwo 
Jutrd prąed sadem grodzkim XIX| 

przy u . Ztotej 30 staną uczestnicy 
ji. urządzonej w końcu 
a ub. r.. przed gmachem 
-a (Kwiecenia 

WyszoiniAjiki. Jatczak. 
Hagmajer.l Dobrzański, Krasowski. 
Gomziuk i Fedoruk. # 

W sprawie ostatnich zajść na 
Uniwersytjeoie Warszawskim śle-

demorłitr; 
pażdziejrnij 
ministerstw.. 

Oskarżani w tei sprawia są: Wi 
twiński, Wojciechowski Ślusarski, 

Gródecki 

-):*:(-

lowe zamówienia sowieckie 
lla przemysłu górnośląskiego 

Władze 
wszystkini 
sła. mie sz 

PowrlócJJ z Moskwy naczelny 
dyrektor nity „Pokój" inż. St. Su-
rzycki. kldry na zaproszenie „So-
juzmetŃnpcrtu" przeorowadził sze­
reg rozndy z przedstawicieliańii 
sowieckiei:3 przemysłu metalurgicz 
nego na teitnat dalszych zamówień 
sowieckich w hutach górnośląskich 
głównie n i żelazo handlowe, na rok 
1934. 

Przedistiwiciele -Katowickiej Spół 
ki HutaiJckiej I huty „Bismarcka" p, 
p. konsiil Brygiewicz 1 dyr. Rohde 

Polakom nie wolno 
sprzedawać masła w Gdańsku 

gdańskie odmówiły 
, polskim handlarzom ma, 
dającym na terenie Wol-

newj miasta oraz przybywającym 

dztwo nie zostało jeszcze ukończo^ 
ne. W areszcie przy ul. Daniłłowi-
czowskiej pozostają w dalszym cią­
gu. aresztowani: Zygmunt Firkow-
ski (absolwent W.S.H.). Antoni Ma 
latyński (magister prawa), Jerzy 
RoścJszewski-(student). Lucjan Ko­
zakiewicz (inżynier). Antoni Wró­
bel (student). Jan Dłutek (student), 
Szczepan Kojankowski (robotnik) i 
Zygmunt Siczarek (robotnik). 

powrócą z Moskwy dopięto w koń­
cu bieżącego tygodnia. 

Rozmowy przemysłowców gór­
nośląskich z Dtzedstawicielami „So-
iuzmetrmportu" doprowadziły do 
zasadniczego porozumienia i jedy­
nie snosób finansowania napotyka 
leszcze na oewne trudności. 

W kołach przemysłowych żarów 
no polskich, jak i sowieckich nanu-
ie orzekonanie. że trudności te bę­
dą wkrótce pokonane. 

z Pomorza do Gdańska prawa 
sprzedawani: misia na terenie wn'-
nego miasta. 
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Pod okiem cenzury hitlerowskiej 
datę się niejedno przemycić 

! 

• . ; • • 

Rzajd Trzecie! Rijeszy, ma, | ik wU-
<łomo, najsurowsza,: cenzurę. r'eJylko 
niema M mowy o| wolności s o w i , a-
le Jrażde najdrobniejsze wyk oczinie 
w te) dziedzinie karine Jest z n ewspół-
mlerną do przestępstwa surowością. 

A mimo to,.. 
Znaną Jest rzeczą,1 łe im s-roż ?ze prze 

śladowanlą tem IwliceJ przenjyca się 
rzeczy niedozwajonych. W dziennikach 
niemieckich pod okiem straszliwej cen­
zury inalezć mpżna; niekiedy, wymów 
ne f bynajmniej,! nie dozwo!miq przez 
cezurę kawałki. tawaiki. 

Oto, ich wybór. 
W organie hklercwców „IJleutscJie 

AHgemelne Zeitutis' znaldowa 
następująca korespondencja z 

A 

Chapclle o przedstawieniu 
sklego filmu p. L .iMIody lii 
Qucx": 

„Aktor, srający cłiłopca dlworzyl 
wspaniałą kreację. Jego berliński pro< 
letarlusz robił pizcjjnti)a.cc wriie-nle. 

Ale, o dziwo widzowie z Aix la Cha-
pelle uważali te kreacię raczej za ko­
miczną I pękali ee jśiirccłiu 

Jak na krytykę jiillerowskicjso dra­
matu, wcale śmlhfoi 

W Innem nlcmleckicm piśml 
Itlsche Zeltung" wydrukowano 
o koftecle niemieckiej, który 
następujący ustęp: 

„Zapomniano w toiemcztch 

,.Koel-
artykuł 

zawiera 

Tcobl-c 

(itośna aktorką Amerykańska, k'*ra];,k c > c f r a ,n ą p r K ą ' a ukochanym 
podbita -erca publiczność'. Jak twier­
dza zl-ii l»l, no tvlc talentem. Ile 

plckneml notkami, 

cic niemieckie). Zapomniano niwet o 
cm, Je przyczyniła! się ona w wielkie 
itierze do zwyilęsjtwa narodowego 
socjałzmu. 

Jedną z największych krzywd, Jakie 
jej uczyniono, było odebranie pracy 
kobiecie, pracującej narównJ z mężem 

Nie liczono się wcale z ki Wetami, 
I które kochały s*ą jpracę. nie uważały 
lei za nudną J dręczącą ple , ale ia 

i wypełnienie tycią. Te kobiety skazano 
|na nWudzk! wprost wybór: p|onrędzy 

męż-

Siadami Cyganiewicza 
_ Kcacłnszfco w drodze 

Anteb-kl Jedzlp pasażer o linpo-
Na 

do 
nojącej 
ra.<n k 
Ameryce 
na urlo? 
iiusięm1 

Mn 
blsć doi 

Na 
rym 
Hodkie 
ca tlę 
imi ni 
chwyli! 
j:i\ dlugL 

- Je 
Polski 
mistrz 
slawn 

Tak 

liski 

czynną". 
Taka krytyka systemu hirSe owskle-

->:*:(-

'rzygoda jak z bajki 

.taturze. Jak się okaztkic, za 
lolskl, przebywający staje w 

który rrzybyl do Polski 
1... potó\ r gw azd, wraca z 

., rękami. Nie walasl nikogo, 
mói łby pięść ianil swojemi zara-

lol i ry . 
sti tku szufc orzecwniika, t Mł 

l( gtby roz -uszać stężałe od 
bezczynnJŚO! mięśnie. 7,vm-
lo kapttaia. Ten wskazuje 

-Jego, krę jego majtjka. Parę 
iĄ i gość pntaryłtallaki leży. 

sjtam M 
dźwiga 

Ifolski w 

chał Kałek, tnislrz 
u ciężarów 1 v ce-
zaoasłcli — przed­

mę pogroiica. 
ę rozpoczęła karfera zaiwo-

Pozma 
przyjeździe 

go do 
Cygatt/e-w caa. 

prze 
potem 
potem 

ton trakt 
mfeil-

p tru 

y i l ; 

dowa 26Jetniego marynarza 
tiia, Michała Kafka. Po 
do New Yorku sprowadzono 
„sarkoly" Zbyszka 
Tam rozolągnął OD pokolci 
ciwników, nataerw silatoszycl 
coraz silniejszych, W chw 
drżącą ręką podpisywał 
„6 lat. dwie trzece dochodu, 
imim 750 dolarów''. 

Kalek i wrócił Jeszcze do 
pożegnał: się z linia Gdynia 
ryka, uregulował sprawy ro< 
22 Iństap&da wylejżdża do 
W Kałiłornji przeidizie 
ny trening i potem rorpoczn 
rę zapaśn ka. 

Kalek j ma nadzieje, że 
d-wa, trzy Jata dojdzie do 
z mistrzem świata Jim 

• • * • < 

Nie w'e, dokąd się udaje. 
Odlioczynek prezydenta Roosevelfia 

^ 

W Stanach Zjednoctonych kur-
*uie na ;terjujaca aneirdotka o pre-
gy.dCTicis Roosei'«l<;ie. 

t c « tiąż stan.i ma zwyczaj znir 
Var>ia d a odpoczynku na pTzeciax 
kilku dt j . Drzvc.:ern. nawet najbliż­
si rnu I idzio Pif wiedzą wówczas, 
itdz-ie D,zcbywa 

T^Dtkąd udiie sie prezydent 
Roósev It? - ostają. 

— Oi s-im nie wie — brzmi od-

powiedi —i w tem naśladuje pew­
nego stynnejra człowieka, 

— KOKÓZ to? 

— CzJowieka^ który 
dnia wyruszyk łiie wiedząc 
który Drzyfcył i rie wiedzir1 

jest. i który, wreszcie, DO 
nie wiedział, skąd. 

—Któż to byt? 
Krzysztof Kolumb. 

się 
Alx la 
itlcrcw-
erowlcc 

go w piśmie hJtSerowskiern? ,0 Jakże 
nierozważna cenzura! 

* 
Ale la sama cenzura skarała pismo 

pa cztery dni zawieszenia, spostrzegł­
szy w niem, widniejące pod fotograłią 
poświęcenia sztandaru Jedne] z no­

wych szturmówek zidanlo: „Scena i 
wesołej komedii". 

Redakcja tego pisma J,Essener Afl-
gemeine Zeltung" tłumaczyła się, że 
nastąpiło pomieszanie podpisów pod 
lotografjjiml, ałe filc Jej to nic; pomo­
gło. 

-)*•••(-
Warszawskie mlfcawkl sądowe . 

Intryga i miłośc 
Co może przewrotna kobieta? I 

F olsrkl tu 
— Anie-
ziime I 
\meryfc:. 

dwm nłesięcz-
e karje-

W pierwszej tawce na sali sądu 
grodzkiego przy ulicy Złotej, si-tj-
dzial miody przystojny, slaranoie 
wygoiony, pan z nieposzlakowanym 
przędz alkiem na głowie. 

Ubrany był w skromny, ale 
schludny garnlturck. więzienny. 

Swobodne, pełne wdtieku zaclio. 
wanle sic młodzieńca, świadczyło 
o dużem obyciu z ; ławą oskarzo-
nycli — niemtiiej dowodziło, ze 
jego zatargi z kodeksem karnym 
mnsaty powstawać na tle jakichś 
nieporozumień towarzyskich. 

I istotnie, przewód są-dowy po­
twierdził w całości takie domnie­
mania. 

— Cz,y oskarżony Teofil Galctzka 
był karany? — pyta sędzia. 

— Owszem. 
— Zn co? 
— Miałem przejście z jednym dy 

rektorem. 
— Jakiego to rodzaju przejścte i 

gdzie? 
Z miny młodego człowieka widać 

było, że woalby o tem nie mówić. 
Kto wie, może w awanturę z dy­
rektorem wplatana była jaka pięki 
na kobeta, której nazwisko mkn 
dzian chciał zachować w tajemni­
cy.... Ale niedyskretny sędzia na-
ega!. Mimo wszystko trzeba by­

ło mówić. 
— Te przejście było w autobusie 

Siedział kolo mnie jakiś gruby fa­
cet i zaczai krzyczeć, że mu zginął 
złoty zegarek. Ten facet był Ja-
kiemś dyrektorem. 

Ponieważ jechał w autobusie zna 
jomy wywiadowca, na mnie padło 
podejrzenie. 

— No i odsiedział oskarżony za 
to 3 miesiące. I 

— Tak jest, . • 
— No, a te następne cztery wy­

roki. czy za takie same przejścia w 
autobusach? 

— Nie... ta Teszta, to była w 
tramwajach. 

— A teraz znowu zarzucają Ga­
łązce, że dopuścił się kradzieży w 
kolejce elektrycznej. Czemuż to o-
skarżóny wybiera sobie za tererr 
działalności środki komunikacyjne. 

— Lub.ę ruch i lekomocje, wysoki 
sądzie. 

— Obawiam się, że to zamiłowa­
nie źie im skończy. 

— Trndno, tiie tak jak chcemy, a-
lc jak musieiny, wysoki sadzie. 

Zresztą przypuszczam, że wątpię, 
żebym tą rażą wsiąkł, bo tu s ę roj-
cliodzi o tak zwane inlrygie i mi­
łość. 

— Tak? Jakżeż to było? 
— Jak wysoki sad sam widzi, 

chłopak jestem sobie nie duży, aie 
twarzowy i znakiem tego mam po­
wodzenie u tak zwanej płci, czyli u 
kobietków. 

Wtedy w kolejce zapoznałem sie 
z tą daną osobistością, co mnie tu o-
skarża. Gadu, gadu, zakochała s!c 
we ifinic i mówi, żeby wysiąść w 
Leśnej Podkowie. 

A ja nie miałem czasu i zresztą 
było mokro. Więcmówę: nie, bo-
tf.nlo ty moja. Jedziem do War­
szawy. A ona się rozlościła i *za-
czę'a wołać, że ją okradłem. 

Poszkodowana panna Weronika 
Ptaś, przedstawiała zajście nieco 
inaczej: 

— Ten pan zaczął mnie przyci­
skać w kolei do ściany. Ja myśla­
łam, że on ło robi, pod względem 
miłosnego zapotrzebowania, więc 
nic nie mówiłam, ale patrzę toreb­
ka otwarta, a moje 28 złotych z gro 
szamy zginęli. Więc ma s ę rozu­
mieć złapałam go za krawat 1 do 
po'icji. 

Łatwowierny, nie znający wido­
cznie ogromu przewrotności kobe-
ćej sędzia uwierzył w to opowiada­
nie i skazał pana Gałązkę na sześć 
miesięcy więzienia. 

Ostrożnie z flirtami w środkach 
komunikacyjnych! 

>v- :»?iBf??H«i T " i 

Popularny gwiazdor Minowy, młodziutki Jackie Cooper na lokomotkrw.e naj­
szybszego na świecie pociągu ar glelskl ego „Latający Szkot", który [w drodz* 
powrotnej z wystawy w Chicago do Ang'JI, /aw lal w Los Attffelos, 'Zaba­
wić s ę w -prawdziwego" maszyjnlstę, było nafwlokszem iiiar/cnlcm małego 

Czem pa, 

* • :#:::-
Pogrzeb zasłużonego polityka 

zla Jakie 
^potkania 

m. Lonlose 

pjewnego | 
dokąd ; j 

ł. gdzie ] 
rócił i 

R9DJO WARSZAWSKIE 
CZWARTEK 

7: Sygn."j| czasu i p'eśrt „Kiedy ran-
tie wstają 
7.20: Płyt 

zorze". 7.05: Gimnastyka 
7.52: 

izorze . i.uo: uimn 
„ii. 7.40: D. c. błyt. 

Chwilka gospodarstwa domoweno 

rt s 

Kra-

kolny 

l U 7 : S j t n a l czasu, hejr^al. z 
kowa 

12.05: Piyty. 12.3S: Końce 
z FiJhjarmohli Warszawskie 

1J .« : Miizyka salonowa 
16.40: Odczyt „Co kobieta 

pracy cpoecznej". 16.55: Recita" śpie­
waczy J, Joebla-Tarnawy. 

17.20: Peśni Beetliovena I Wilfa w 
wyk. cug. IHoffmanowe). 17.50: Poga­
danka ..Ci* o serach dli roln|ków I 
smakrtszy" I 

1$: 'Odczyt „Sprawa robot 
IS.20:' Slumowlsko „Wyzwoleni* 
\Vvspljń5l;|ego. 

20: Prz< mówienie „Ustrój RzpliteJ 
wygi. preoes.W, Sławek. 20.15J: Kon-
cerl muj^jłfl lekkiej. 

21.15: „Skrzynka pocztowa 
nczna". 2(.30: D c. koncertu. 

22.15: Muzyka taneczna. 
2J.05: fjj c. muzyki tanecknej 

wn >sl do 

bicza". 
Vi-

p ły t . 

wyk. St, 

teih-

PIATEK. 
7: Sygust czasu t pleśń .Jticdy ran« 

tic wstają zorze". 7.05: Gmnastyka. 
7.20: Płyty. 7.40: D. c. | lyt. 7J2: 
Chwilka g-ospodarstwa domjwego, 

11.57:i Sygnał czasu, hcjnjal z Kra­
kowa. 

12.0.5: Płyty. 12.38: D. c. 
15.55: Muzyka salonowa. 
16.55: Recitali forteplanowjy. 
17.20: Arje i pleśni w 

Roya. 17.45: "Sylwety akademików li­
teratury: I. Leopold Staff"! — wygi. 
p. R. Zrębowicz. 

1S.05! Odczyt .Józef JMehołfer". 
1S.J0: Felieton akliwlny. 

19.051 Transmisja odsłonięcia pom-
nika ku czci poległych żołnierzy POW. 

20: Przemówienie „Jakletnl silami 
zdobywalłśmy wolność i gianlca" — 
wygi. gen. K. Sosnkrmski. 20.15: Kón-
cełŁ^łTBt^ałCCTy&f.iHi-Hmonil War­
szawskie), ' W piz»rł{le:' '..Niepodle-
głość w zrwiorcladte littwtijry" (felie­
ton literacki). ^ 

22.15: Płyty. 
23fS: D. c. płyt. 

-):#:(-

Co wróża światy na dzfen 9 listopada? 
Profekly, Interesy, korespondencie 

Na koszt państwa odbył sie w Paryżu pogrzeb głośnego męża stanu Paul 
PainteYC. Na zdjęciu orszak lało bny w drodze do Panteonu. 

Dziert 
przynieś t 
m m radlość 

wkam 
jublScz-
eatrem. 

dzisiejszy 
potęgo-

życia 
zantereslwaln espor 
tem, ro: 
występami 
nemi liub 
Nadaje Se do sto­

sunków z osubam! wysoko pcsUwio-
nenl, odwiedzania pałaców I miejsc u 
izędojwycli, nabywania ozdób, biżute­
rii. złotych przedmiotów, do 2awera 
nia znajciii ści, składali a wizyt, zala-
twńnfa | ł r » w towarzyskich wszelkie-
:o rodzą (i, czynen-a poszukrwiń, roz-

poczi(nai 2a sporów, załatw aa'i wszel-
-esów związanych a katrem. 
mi rówireż przynieść zninte-
loterją lub grami hasardi-wc 

T i B S B &B5i a B » • • • • • • • • • • +** 

medzy 
wyższe 

ap waila siv pomyślnie I 5 
m potęgująca sic rnt,hll\vnść 

umysłową I towarzyską, która 
OdzJll-|tą a 12-tą osągnlc na 

napięłie 
Aktywaość mózgowa, jaka się wów 

czas zatnaczy — może spcrai 
w ększa 'przedsiębf ' rcz^ć. p 
nowe pomysły I plany, a dz'ękl 
sz eukrytc zdolności będą się 
wiać wyraźniej. Im większa ak: 
badzi wij' wówczas TOZW lać 

odować 
zya eść 
nel na-
przcia-
ywilość 
tem U'P 

szc rezultaty możemy os'ągiąć. 
Jest to odpowedni czas «u szukania 

pracy umysławej, do zalaiwtania i i -
tcresijw związanych z korci ooodenclą, 
huclialtcria. dzlennkaml. wydawnic­
twami. podróżami, młodzieżą, pedago­
gia. do zaprowadzania rm;a^i, wyrusza 
nia w, 3 dróż. podplsywaifąj dokumen­
tów, jck rówaież prowadzetn a wszel­
kich stud.'ów. 

Okres po t>'edni n'eżle sie zapow!ai-
da. ale r.e należy zaiponrnaŁ że mię­
dzy godz. 17-ta a IS-tj zaznaczy s * 
już wicksza pobudliwość I impulsy w -
nuść, ęhęć postawienia na swolem o-
rnz dra/ lwotć — a wszystko to 111 ł e 
dY.n.-ow.ijrić do n'cporozurrfen, 

Należy w(Vw<czas zachować oslroż-
noić, tc:n bardzej. że wieczór z 
da się nicai lo i zwłaszcza w t:od/> 
uach póżii ejawcli — ninżc nam przy-
n eść przykrości, przeszkody, niespo­
dziewane trudności. NalgoizaJ zazna-
czy s ę ta passa k lo ^<ijz. 22-vj i póź­
niej — 3 nasze wysiłki życ'owe nie n o 
gq wówczas 1'czyć na pawodzcn'e. 

Oz'ccko dziś urodzone — pełne eks-
pansj życowej. uczuciowe, demon-
$tracvfiue. władcze — bedze dążyć do 
zaJcciu s'aiiftw'-ka wybitnea". 

Jan Starża DzłerżblcM. 
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K IV fcouticlij 

Czy zona? 
Pierwszy prawdziwy ciepły wieezór kwietnior 

•wy wylvabił tia ulice Warszawy tłumy ludzi. Płynę;. 
Ji chodilikami, powoli prztpychając się Jedni koło dru-
£'ch i p itrzyli na siebie jakgdyby nowemi, świeżo nal 
lodzcot mi oczyma. Zdawać się mogło, ze oto za 
chwilę jrzemówią do siebie calkjem obcy ludzie, by 
sobie wzajemnie zakomunikować, że naprawdę przy­
szła już wiosnai Kawiarnie były przepchacie ludźw 
w małych restauracjach i barach, gęsio usianych n 
Nowym Świecie nie można b^lo znaleźć stolika. 

W ednym z takich właśnie barów, w oparach pi-
•wa i kapusty, w dymie papierosowym i zaduchu ciał 
ludzkie! siedział nieruchomo przy stoliku od wielu już 
godzin llezwykJy gość. Ubrany był ogromnie przy­
zwoicie miał starannie przystrzyżone wąsiki, dobr/e 
skrojon i ubranffc, niepokalaną chusteczkę w kieszont-
ce. świi :nie wyczyszczone obuwie. Na krześle obok 
stolika ełał noiviułeńk, melonik. Ale wyraz twarzy 
lego cz owieka dz wpie kłócił sic z Jego zewnętrznym 
dobrob] tem. Ma'owałj się na tej twarzy tak okrop­
na rozpacz, że aż graniczyła z niesamowitym obłę­
dem. I alerja pustych butelek wskazywała na to, ie 
4en nie amowity gość czytii tu to. co się pospolicie 
nazyWJ „zalewaniem robaka".. Pił szybko 1 jakgdyby 

chciwie, wychylając Jeden kieliszek za drugim, a po 
każdym cieHszku wstrząsał się i potem siedział dłu­
gą chwil<i w odrętwieniu. Przyglądający mu się cle 
kawie kdjnerzy pod ścianą, robili na boku o nim u 
wagi, 

Już trzeci dzień tak przychodzi — powiedział 
jeden z t ich. — Zjawia się jeszcze w jasny dzień, a 
wychodzi nad ranem, jak zamykamy budę, 

— Patrzcie, patrzcie, co on tam czyta.... — zwró­
cił sie mały pikolak, 

lajomy rzeczywiście wyjął z kieszeni Jakąś 
wie zmiętą gazetę, rozprostował ją nieco 
palcami i pochylił się nad nią w skupie 

Nicz 
przeraź 
drżącem 
niu. GdJ/by kelnerzy przyglądający mu się ze zdu­
mieni, mieli bystrzejszy wzrok, spostrzegliby, że czy. 
(a z takinn natężeniem ostatnie sprawozdanie z pro­
cesu o zabójstwo Mariana Dorna: wyrok na oskarżo­
nych Go zeckiego I Domowa. 

Sprawa zakończyła się już przed ktlkoma dnia­
mi. ale r ieznajomy widocznie nie mógł się jeszcze 
wciąż nasycić ląodczytywana po dziesiątki razy wia­
domości; . Nagle, gdy lak pochylony nad gazelą czy­
tał jej tekst, jakby ucząc się go napamięć. drgnął. 
Ktoś zblUyl się do niego i uderzy! go w ramię. 

Podniósł g!owę..schował prędko gazetę I ujrzał 
stojącego nad nim olbrzymiego draba, 

— Nareszcie znalazłem „profesora" — powiedział 
tamten głosem. bynajmniej*nie życzliwym. 

— Eo co? — mruknął niechętnie „profesor" Fra­
nek Przj bosz. x 

To my szukamy profesora po całej Warszaw ile od kl'-
ku dni. Iw mamy ważne spraws, „hlntów" nf| piętach, 
a profesor tu palę zalewa I ir|e melduje st<;? 

Ale na Przynoszą aie żłobiło, widocztiieilto prze 
mówienie najmniejszego wrażenia. Utkwrl załzawio­
ne oczy w przybyłym i powiedział z p^zejjihującym 
smutkiem 

— Zalewam palę... lak, fam, nic ml injjesjo nie po 
zostaje.- nic.... 

— Cóż to za jakieś pijackie bredn e 4-r odparł 
tamten, zniżając glos, gdy przy sąsiednich stolikach 
zaczęto już się oglądać na dziwlią par* --' Pójdzi: 
„profesor" zaraz ze mną do Stelli. Nasi fam czekają 
Sprawy są ważcie. 

Ujął pod rękę opierającego się ! cri\Viejfvce£o na 
nogach Przynoszą, zapłaci! dość pokaźny ^aoliunek za 
jego wódkę i wyprowadził go na ulicę, iapchaną lu­
dźmi. Przybpsz szedł, zataczając się. Cwieże wio-

Przy senne powietrze odmrzylo go jeszcze barćfzię,-
glądano się z uśmiechem politowania ternu ćobrze u-
branemu młodemu jeszcze człowiekowi, którego to­
warzysz jego musiał nleledwie że nosić na rękach 
Wreszcie nadarzyła sio jakaś taksówka. Opaj wsie­
dli i drab rzucił adres kosmetycznego salonu 

Po drodze Przybosz drzemał. 
Drab korzystając z tego. zręcznym ruchem sięg/ 

na! do marynarki śniacceo. edzie tamten wsaiął skra­
wek gazety, czytanej przez niego tak chciw e w ba 
rze. W migotliwem świetle latarń, które 
mijała, drab przeczyta! znany, mu wyrok na 

taksówka 
Gorzeć 

kiego i Dornową. 
Pokryci! głową, schował gazetę na to samo mle> 

sce, z którego ją wy.iąt. 
„Czemu on to czyta?" — myślał — Coś w tem 

jest. To bardziej szemrany facet, niż wszyscy my­
ślimy". 

Taksówka zatrzymała się przed domem. Przyboss 
otworzył oczy. 

— Wysiadamy, profesorze — powiedział drab. 
W ty nycli salonach zamkniętego już zakładu ko­

smetycznego „Stella" zebrało He cale dobrlne towa­
rzystwo. I Rudowłosa pani Słella. na widolf Przybo-
sza aż za<amala ręce w zdumieniu. 

— MtiJ Boże. jak się to upił! Taki inteligentny. 
człowiek i takie bydlę. 

— Szukałem go przez trzy dni, zanim go znalaz­
łem — zahieldowat drab. 

— Nie wiem co się z nim dzieje — powiedział 
siedzący i/ głębokim fotelu jeden z bandy. — Od 
czasu, jak się z nami s towarzyszył , jeszcze nie zrobi! 
nam żadnego kawału. A teraz znikł na t rzy dni. 

Mówili, jak o nieobecnym, bo Przybosz . dopadł* 
szy glęboYiego iołela. natychmiast zachrapał . 

— Mim wytłumaczenie tego jego pijaństwa - -
powiedzą! przybyły. — Palrzcie. 

Szvbldim ruchem wyjął z kieszeni Franka zmietn 
gazetę. 

Pochjflily się nad nia cztery głowy. 

(d. c. n.) 
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Goebbels w roli świadka 
W chwil i wybuchu pożaru w Reichttaga 

colt k eroumut vo partii bgło „przypadkowo* w Ł erlinie 

, 9 listopada 1933 17 

BJ&RL N, k (l. SlensacJ* dzlslei 
sse^o < Irjla proce; u o podpalenie 
Relehstajń j.>st zapi wiedź zeznań 
ministra pro_iajrand.\ dr. Ooebbelsa 
Sala prz spełilojia. Obecni sa wszy 
jcy ko re^rjonjełicl zajrranlcz.nl. 
Min, OmbMs iawi się w asyście 
wyiwycli ufzc^nlkćw i policji. Sa-
Ja wita :0 orzejz powstanie l pod-
ińct'en\t rak; i 

Przew >dnlczt«cy to zaorzysleie' 
ulu zwra :& i; waKe II lnkslra, ze ..nie 
muli ool rhlzowjać z Brunatna Ksic 
s.i". Sąd Jed >ak przejmuje do wia 
domolcl bśv ladczente w lej spra 
wl«i ÓHk pi lister uzna je za wska 
jar*. 

Przew Kiniczacy gapytuie na 
wstępie, wy prawda jest. i e tntai-
atrowje larcd.-jocJiHstycznl Rze­
szy I pnywiWcy p irtji hltJerow 
ikiej w < Jleft poiari b.vli w Beri! 
ifc, jittonlast ie przsmówicnla wy 
inircze z<>sta|y bdwclane? 

Ooeblu )s oświadc, a. że w dniu 
1vtn wsz racy członkowie (jaibmetu 
i nriywolcy, partjl przypadkowo 
hawHI w słoJicyL W chwili wybu­
chu poii ru kanclerz Hitler byl 

hitłerowsteJeJ.drJ Han slaengln o za 
machu. Gsobpels początkowo uwa-
ial to za żairt. zak< immrknwał te 
wiadomo ć Hitlerowi. Obaj udali 
.się sanntlKktem di Reichstagu, 
Ktlzfc jur zastali] ministra Ooeringa. 

Oabknc ,:w kmtkle naradzlewy-
ilaJ pierwsze zaczadzania. dotyczą­
ce zawle zet i* cale] prasy komu-
Jilstycziió 1 soajal-d<:mokratyczneii 
oraz ares siowania wszystkich fun-
kolonarju: zy komun stycznych. — 
Ooebbels z ńacsklcm podnosi. Iż 
uważa ii w,vkli ceou \ aby zama­
chu dokoi al jeden c zlowtek i od­
rzuca hipotezę, ie tomuniści nie 
inojrll byt! sprawcami' ponieważ za 
mach mórl iii) Hylkc zaszkodzi. 

-Pożar m'i I być |hasłc n do powsta-
jila zbrójn ij?o, i 

Nastcon i prz^wodi lezący zapy­
tuje Ooebf «lsia, izy u vaża za moż­
liwe. aby Obo-fihran (przywódca 
niemiecku h narodowych), który 
oóinlej po )e-'fllł kamoliójstwo. mógł 
być auty im: slynneK) memoriału, 
o którvm lisic Ksieis Brunatna? 

Goebbel; ośwtadcza: Uważam to 

Zn bezwarunkowo wykluczone. Je-
stein przekonany, że jedyt y tiawłet 
w oskarżeniu było coś priWdziwc-
£0, to OberPohren nigdy i ie zapo­
mniałby s(e lak dalece. loniew^ż 
pozostawałoby to w sprzeczności z 
jejto narodowemi przekonaniami; 

Do badania Ooebbelsa wtrąca sic 
Djłrnltrow. 

Dymitrow; — Czy zamąci został 
wykorzystany dla celów pr>pagandy 
wyborczej przeciw komonistpm i so-
cjal-dcmoknatom? 

Goebbels przeczy. 
Dymitrow: — Przecież MII słyszą 

lem prz«z radio mowę pana ministra. 
Ni uwagę [Dymitrowa. Ie narp-

dowfi socjaliści w roku 19.11 doko­
nali szeregu zamachów, minister 
odpowiada. że czyny te zo: taly po­
pełnione przez odłam rcdykalny 
Stcnnesa, Który następni i został 
wykluczony z partjl. 

Dymitrowi 4- O ile wtem, lopełnlo-
no W Nlezjiozeołi 5 wlolkiich morderstw 
politycznych. Pierwszem z ricli było 
zamordowanie Róży Uuenlburg, Karo­
lu l.ichkMecht.i... 

Oolnbbcls wiiód ojótnej wes>ło4cl od 
powljitta, że m >inaby colnać He do 

ii niego if rrjieizkan n. ^7zwal)V! *^aT'EVy. iv tym wypadiji cl.yf 

narodowi socjaliści nie bjiJ u iteru ria 

Dymitrow." pyta o daty mo 

Diirń polfuciim 
UMOWA l̂ OLSICO-A1 JSTRJACKA 
WCZ'T«I 

Minuta Hitlera 
w p ątek 10 b. m. o «. 13-ej 

BERLIN, 8.11. Na płatek 10 b. m. 
zapowiedziana Jest w całych Niem­
czech wielka manifestacja politycz­
na pod hasłem równouprawnieni 
Niemiec. O godzinie 13-ej kanclerz 
łlifer wygłosi w jednej z fabryit 
ber.liisktch przemówienie do robot­
ników. Praca w tym czasie w fa­
brykach, warsztatach, kopaniach I 
kantorach, z wyjątkiem zakładów 
użyteczności publicznej, zostanie 
przerwana, [by umożliwić załogom 
wysłuchania przemówienia. Uczroo 
w>e w szkołach pod kierunkiem na. 
uczycieli zbiorą sic w aulach, gdzie 
ustawione zostaną głośniki. 

Równocześnie ruch uliczny i ko­
lejowy zostanie wstrzymany na Je­
dna minutę. dleMy beda nleczymne. 

) 

Komunikat oficjalny podkreśla, te 
koszty przerwania j pracy tym ra­
zem, w przeciwieństwie do I maja, 
poniosą robotnicy. Straty stad wy­
nikłe będą mogli odrobić ewentual­
nie w .nadgodzinach. 

BRRLIN, 8.11. Ogłoszono urzędo­
wa listę wyborcza partji narodowo. 
socjalistycznej do Reichstagu. 0-
bejmule ona 685 nazwisk z kancle­
rzem Hitlerem na czele. 

W skład listy wchodzi 120 b. po­
słów narodowo - socjalistycznych 
sejmu pruskiego oraz 64 posłów 
sejmów krajowych. 

Jedynym reprezentantem; b. do­
mu Hohenzollernów Jest ksUUe Au­
gust Wilhelm pruski. 

Uderza zupełny brak kobiet. 
• t ^ 

Kio 2 Austrią 
a kto przeciw 

WIEDEŃ. 8,11. Wzmożona ak- wersytecle rzucano bomby i gaza-

Mdelr-
du, 

stwa dokonanego na niitiisirzelRa-
tlrcnau I Erzbprgerzc wska;tija.c, że 
byli to prawicowcy. 

Gofbbels: — Zamurdowanle wyszło 
nie od uarodovycli soclałlstć^. P. Dy. 
mltfow chciałby wszelkie morderstwa 
na nas zwnrtlć. 

Dyimotrow: — Czy ii mordercy nie 
pozfitawall w zwlrwkti z parlią naro­
dowo - socjallityczną? 

Gtebbels:—Nic interesów iłem sle 
bliżej tfi sprawa. Wiem, że cz. ii mor­
derców uciekła :zagranicę do i artjl nl-
gdylule naleiej!. 

Następnie er. Goebbels oipowia-
da pa szereg jytari Dymitrowa, wy 
jaśnlajac, że jartja Jego iważala 
ustHój niemiecki za zly, ale zmianę 
chciała przeprowadzić s ina i nie 
pozostawiać fego komunistom. 

Dymitrow krzycząc: — i więc 
nieprawda Jes (. że Ja chcial< m oba-
hć MtróJ? 

Przewodniczący orzeryw; Dymi­
trowowi. Dal szc słowa gino w lia-
lasik 

Dbmttrow: -• Czy pan minister wie, 
ie członkowie partii narodowo - so-

icjallstycznel prowadzą w ezschoslor 
wacjl i Austrii nlelegalrn prója«ańdei 
że ijwszą stantad wysyłać sJrlrowa-

.. Wł5Bi'w"Wi»Siw5i''wy- ni ""''.• Urt> t»d fatszywem' aclresaml. 
mla» dfkinieatńW raiłHkaeyłuych u- OocUcls (wyłuchałac): - t|to 
mowy "polsto • a*trJac:'ej*o zajK>b!e- zwalę, aby pat obrażał naszą 
ienta pod\ ó|jemu opoialkowanu1 i oj Przewodni<żacy odbiera 

piawhej! w sirawacłi danin. Dymitrowowi, ośwladczaijąc. 
r lcłtonall ze stronj- Polski , , * t , • ipom cy 

Wym'afl\ 
mik Józel _J Be:k, nt stany Austrii po 

'6el Maksy niljin Hnfifnser. 
PRZEJAZD WOJiWODY 

ii wtybył do Warszawy vi 
ihłibowych woiewida kie-

• ty Paf grkow ski. 

Wcsoral 
sprawach 
leckl p. Je 

lak pracuje nasza 
iizemy mnlei, czytamy 

\: 
I»P 

Ok.cnka 
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dawanie 
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zawsze ni 
widy... ni 
woa. 

We 
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Nasze 
cz;ie i..[ 
Jków i pra< 

Jak pra<|uj 
. Jak w 
cyframi w 
dorobek? 

Lw)w 

truli 

to już trzecie 
a gdy Dym 
wać swój 
nrzewodnciiacy przerywa rra, za­
znaczając. i 
stepnie ode;; 

e sam wniosek 
a ta. 
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i! rdzo dużo 
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oszklonych o-
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niaJt tkolo 3' 
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cja terrorystyczna narodowych so­
cjalistów zmusza rząd austrjaokl 
do ostrzejszej i walki urzeciwko na 
rodowym socjalistom. 

Kanclerz Dollfuss oświadczy! 
wczoraj w Kjagenfut|cle. że do-
tycliczas ze względów podagogicz 
nycb.rzad zacltowywal umiarko­
wanie, ale I cierpi wość ma swe 
granice. 

Kanclerz zapowiedział oczyszczę 
nie,kadr iirzednczych i elemen­
tów antypaństwowych. Jeszcze w 
tym tygodnn bowo'amy będzie ko 
mtearz rządowy dla przeprowadzę 
ula rofonny ipersonakiej. Nadej­
dź o wkrótce czas, kiedy będzie­
my mogli stwierdzić, kto Jest po 
stronę Austrji, a kto przeciw nam. 

WIEDEŃ, 8.11. Wicekanclerz 
Fcy zaipowiędz al. iż w najbl -ż-
szych dniach Irkaże się dekret, na 
zasajdzle którego tylko te fabryki 
otrzymywać beda zamówienia od 
rządu, które zobowiążą s'ę zatrud 
niaćj wyłącznie robotników, nale-
żącj eh do organ'izacyj, wcliodzą-
cyol w jsklad frontu ojczyźniane­
go. 

Y\ IEDEŃ 8.11. Wczoraj ponowiły 
sic wantury hitlerowskie: na uni-

mi Izawlacemi, w Klagenfurcie roz 
rzucano petardy po mieście, a 
bombę rzucono na tor kolejowy. 

Aresztowano w Karyntjl ^hit le­
rowców, znaczna liczba zamachów 
ców zbiegła do Włoch. 

WIEDEŃ, 8.11. Z powodu licz­
nych zamachów 1 ekscesów1 inter­
nowano 2 narodowych socjalistów 
w obozie dla węźniów poetycz­
nych w WSIlersdorf. 

Ponadto w najbliższych dniach 
internowanych! ma być tam kllkana 
ścip osób arcsżtowanycli w Klagen­
furcie. 

Razem znajdzie się wkrótce w 
Wlillcsdorf 37 narodowych soclali-

BERLIN. 8.11. W Kassel obrado­
wał zlot nowejj organizacji Związ­
ku; walki Niemców Austriaków. W 
obradach uczestniczyło przeszło 
100 mężów zaufania. 

ftispektor parlji narodowo- aocja 
listycznej Austrji Habiclrt Omówił 
wyczerpująco program walki o nie-
miecki charakter Austrji. jWalka 
ta i — oświadczył — Jest bojom 
niemczyzny przeciwko rządowi, 
będącemu narzędziem wrogich sil. 
Osiągnąć musimy jedność państwa 
i narodu narówni z Innymi. 

mv 

tury hit 

Miliony marek 
na li tlfrowcóJif w Belgi1. Holandii I w Saane 

UKSELA, 8.11. O ruchu hitle-

niestosowne t 

po­
pa rtlę. 

glos 
że jest 
ytanie, 

tiow zaczyna o<ezyty-
wniosek dowodowy, 

poczta 
więcej 

Blisko 700(05000 w r. 1929. riewiele 
ponad 4000000TJO w r. 1932 to &padcx 
bardzo znać; 

O ile zmnltszejile przesyKc; \M6vt 
moinaby komtnto-wać Jako objaw kryj 
zysu s spodarozego — o tyle zi;ola in­
ne reileksje 0idz4 porównane 1 ozycy] 
przesyłek czaaopsm z dwu chiciażby 
lat — 1927 1 W33 

W r. 1927 iprzesłała nasza pocztaj 
I5684W70 czasopism, w i. 1932 — 
18104S582. Wprost czytelnictwi choć­
by "tylko eazkt \ czasop'sm leit n'e-
wątpKwie wyłladn lclem pewneg > wzro 
stu zainteres Wam a, a więc icenak n-
gólnego wzrostu kultury. Nasz i rata. 
teresowan e tkm, co się dzieje ~ 

rowikim w Belgii i Holandii prasa 
publfkuje re\velacyj«ie wiadomości, 
stwierdzające, iż niemiecka partja 
hitletowsika wpłaciła tylko za jmie-
siąc kwiecień hitlerowcom "helefl-. 
derskim'ił.300',000;'"marek'', ibilgfj-
skim zaś 86A0P0 marek na szerze­
nie w tych 2 krajach separatyzmu. 

Z tego źródła przywódca liiile-
rowców belgijskich van Sayferen 

czerpie pieniądze na utrzymanie i 
umundurowanie swych boiówek. 

Dowództwo nad bojówkami te-
mi obać ma szef hitlerowców sa-
arskich. radca stanu Soaniol. 

STRASSBURO. 8.11. — Klerów-
r!ctwo partii hitlćrówsklej w Mo-
nachjum wezwało do tworzema 
już obecnie bojówek dla wyznaczo­
nego na 1935 rok plebiscytu w Za> 
głębin Saary. 

Sm:celni warte 
„Panter n e byl ukarany" 

LONDYN, 8.11. Na wczoraiszem 
posia4zeniu Izby gmin, odpowiada­
jąc na zapytanie w sprawie aresz­
towania w Monachium dziennika­
rza Angielskiego Pantera, sir John i 
Simpn oświadczył, iż poczynił e-
nergjczinc przedstawiena w tai 
sprawie n rządu niemieckiego. Nie­
miecki minister spraw zagranicz-
nyajjŁoonłormowąl ambasadora W. 
BryttoJI. że w stosunku do Pante­
ra nie został wydany nakaz wysie­
dlenia, Panterowi przeto przyslu-

guje prawo'powrotu do Niemiec. 
Panter nie pozostaje pod iadnem o-
skarżeniem i nie został bynajmniej 
ukarainy. 

Ostatnie wyjaśnienia ministra 
przyjęte były śmiechem przez ca­
łą Izbę. 

(Przyp. Red. Panter, iak wiado­
mo. przesiedział 8 dni w więzienij. 
odcięty od świata, a po uwolnieniu 
musał opuścić Niemcy w 24 go­
dziny). 

Zdenerwowani 
z mną hrwfą Europy 

PA#YŻ,J8.11. Prasa paryska twieripoza Genewą rozmów na temat o-

nas w kraiu i zaigrancą, wzras a pr'-
porcłonalnłe aa wzrostu codzl tnnycli 
naszy*h trosloj 1 kłopotów. 

Piszemy mąt), czyiamy w']ece!l*. 
To może leclel. 

w.Aól 

:*:::-

GIEŁD 
ait^DA WARSZEWSKA 

r dala 6 b. n. 
t D«w:iy 

Belgja 1 M.25; Gdańsk 73.30; Holan­
dia 359.40; Kc-pe=jilia«a i;5.40; Londyn 
27.93 _ ?7 96j Nowy Jori 5.69 — 5.68; 
Nowy Jori (kabel) 5.70; Paryż 34 85; 
Praga 26.41; Szwajcaria 172.56; Stok-
hoifli 144.71 i Wiochy 46.f 1. 

Papiery procentiwe 
3 proc ' ot budowlani 36.00; 7 pr. 

POi. sta* rzacyjna 52.2 i — 51.75 — 
52.00 (ode Al po 500 d >l.) 52.75 (w 
proc.); 4 p oc| pqż. inwes ycyjna serio 
wa 108.110; 4 br.c. p i, iiiweslycvlna 
104.00 — I JJ.JO; 4 proc. państw, poi. 
premj,-,wa drtTarowa 485) ~ 48.05; 5 
proc. kon« erSyłna 49.00 8 proc. LZ. 
ltanku so« i. |sraj. 94.00 (w proc.); 8 
proc, Jjls. B*nk« g sp. kraj. 94.00 (w 
oroc): 7 tro4. LZ. Banki sosp. kraj. 
8325; 7 prw. ob^s. Banki go&p. kraj. 
1*3.35; 8 pr c.|LZ, Banku rolnego 94.0; 
7 proc. LZ Banku rolnej. 83.25; S pr. 
'Z. Wars tawy 44.75 — K.25 — 45.00. 

LZ. 5 t>roc, LZ. łJodil 53.25; 5 prot. ^ 
Częstochowy 48.50; 8 pjoc. LZ, Czę 
stochowy 39.611. 

' Akcje 
Bank Polski 79.25 — 79.00: Warsz. 

T.-w. Fabr. Ctkru 23.50 — 22.7J; Sta 
rachowice 9.33 — 9.30 — 9.40, 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na zebrań u kieldy zboiowo-tewaro 

wej notowano ta 100 klg.: żyt' I ' 
I.te 14-25 — 14.75; pszenica jedne i 

dzi, i podróż Góringa do Rzymu 
ma T i celu przeprowadzenie roz-l 
mówfz Mussolinim w sprawie e-
wentiialnigo zwołania konferencji 
sygeatarjuszy paktu 4-ch. ! 

Zdaniem pism. niemieckie kola' 
polityczne są zaniepokojone zimną 
krwil i spokojem, z jakim świat; 
przyjął wystąpienie Niemiec z Ligi ] 
Narodów i pragnąłby sklooć mo­
carstwa zachodnie do nawiązatra1 

becnych zagadnień politycznych, 
BERLIN ł.11. Zdenerwowanie. 

wywołane brakiem jakichkolwiek 
ofejainych kroków ze strony za­
granicy do podjęcia bezpośrednich 
rokowań z Niemcami po ich wystą­
pieniu z Genewy przebija z ko­
mentarzy prasy, dotyczących rzym 
skiej podróży GOringa [i wczoraj­
szej mowy Neuraitha, 

su 
Przesilenie w Rumunii? 

dwui 
czloi iłowie gabinetu, z 
mWa" 

LONDYN 8.11. Na wczorajszem po 
siedzeniu Izby gmin Neville Cham­
berlain oznajmił, że rząd W. Bry-

żaofiarował Stanom Zjedno­
czonym 7 1 pól miliona dolarów ra 
pocz* spłaty należności, przypada. 

BE 
sza dzi* 

prasy 
stów ; 
sle o 

Narada u króla Karola II 
strów w wagonie salonowym pre-
mjera. 

Ogólnie przeważa zdanie, iż dni 
rządu sa policzone. Położenie rządu 
doznało niezwykłego utrudnień a, 
zwłaszcza przez ostra kampanie li­
berałów. Jak również przez oeóHne 
niezadowolenie z zawartego z za­
granicznymi wierzycielami układu. 

W CluJ ukazał sle dziś po raz 
pierwszy dziennik „Romania Nua". 
wydawany przez politycznych przy 
jaciól byłego premiera Manlu. Na. 
kład dziennika skonfiskowano na­
tychmiast po.jego ukazaniu łfę. 

BIURESZT, 8.11. Pogłoski o 
zbliżwącem się przesileniu rzado-

trzymują się upordzywle, a 
wane zostały jeszcze wy-

ianii wczorajszego! dnia. 
ilijcr Vaida Voievod byl wczo 

raj przyjęty przez króla Karola na 
'dzinnej audiencji Wszyscy 

wvJalkiem 
•a Titulescu. byli zgromadze­

ni wllljlnaja. Po audjencjl u króa 
premĵ r oświadczył, iż złożył kró 
łowi iuawozdanie o położeniu we. 
wnet ino - politycznem. 

Wi rótce po audjencjl uj króla od­
było! :!e posiedzenie rady mlnl-

Anglia płaci 
T I pól miliona doi. -- 15 (rudnia 

JaceJ w dn'u 15 grudnia b. T. 
Prezydent Roosevelt przyjął pro 

Dozycjc. oświadczając. Iż nie uwa­
ża by rząd brytyjski uchylał t:p 
od spłaty. 

Sowiety płacą 
przyznała rząd II llera 

\UN, 8.11. Biuro Wolffa ogla-
uastępujący komunikat; 

Vnhcc pojawienia »'f w częłcl 
iajrran'cznej fałszywych lek-

iznań premiera OOrintja w proce 
;odpakn!e Reiclislagu oraz ten-

dencylnycti IntcrprelacyJ tych ośwlad-
czeń, stwierdza ile. że Związek Sowie-
IÓW dotychczas wywiązywał s t u-
wsie punktualnie ze swych zobowiązań 
płatniczych w Niemczech". 

WASZYNGTON 7.11. Departa­
ment stanu zawiadomił, że prawdo­
podobne w przyszłym tygodniu 
rozpoczną się tu rozmowy z przed 

Z Fintotrd a i Czethosłowac a 
rozmowa o d ugach 

stawlolelaml Finlandjl. Czcchosfo-
wacji I innych państw w sprawie 
długów wojennych. 

Narodowy front W. Brytanii 
dla ocalenia parlamentu 

LONDYN 6.11. Przemawiał dziś ma prawa glosować na kogokolwiek 
zdaniu na cześć Mac Donalda 

Simon. 
|;reślil on, Iż dawne rozbież-
jakie dzieliły stronnictwa po-
iie, obecnie zanikły. 
[acając się bezpośrednio do 

Ida, sir John Srmon przy 
l słowa sir Williama Har-

raz Jesteśmy wszyscy socja-

Brytirdi — mówi! dale] Si-
Jest Jednym z niewielu kralów 
świata, zdfic instytucie par-

rnedzlalają i oiywl«m«ni i . ł 
enlem. W Niemczech inst.\-tu-
armlone są zasadą. Ie niktnle-

poza kandydatem rządowym, w Sta-
nadh ZJedił czonych wyoorcy darzą 
switm zaufatrlern lednego człowieka, 
nie zaś Instytucje. Groźbą dia lnstvnj. 
cyl parlamentarnych fest dyktatura — 
niebezpieczeństwo, przed którtm naro 
dowy iront wszystkich stronnictw wti 
men ocalli W. Brytanie. 

LONDYN 6.11. Dzisiejszy bankiet 
narodowych labourzystów odbyf 
siei na cześć 3-ch przywódców 3-ch 
stronnictw, Baldwlna, Slmon'a i 
Mac-Dcnalda. 

Bankiet ten w przededniu wzno­
wienia Izby gmin posiada symbo­
liczne znaczenie. wyobrażać ma bo­
wiem całkowitą Jedli6śS*roozu rzą­
dowego. 

W imię sprawiedliwości 
ppo'ebl bankierski odrzucony 

WASZYNGTON. 8. 11. National 
Reccosiructión Administration od-
rzuciła projekt kodeksu, opracowa­
ny prSez banki i instytucje inwesty 

wypowiedz any przez Anglę 
LOHDYN, 8.11. Runciman oznaj-1 dniem 7 grudnia wycofuje «<« i ro-

rząd W. Brytanii zawiadu-1 zeimu celnego. 
ństwa zalnteresowaine. iż z I 

mil. 
mił 

zwycli 

pnM!KĄ ypiEfiPflFirzira 

ledno-
ta 31 

—31.S0; pszMifca złilcraTia 20-̂ 11.50; 
ow!eś Jednolityj 13.75 — 14.25; ow es 
zbierany 13.25 — 13.75; Jęczmień na ka 
szę 14.25 — 14,75; )<;czniieri bro.vamy 
15.25 — 15.75; groch Polny z w< rk em 
22—24; groch Vict Tia z worken 26— i 
30; ziemniak Jadalne 3.20 — 3.5(; mq-' 
ka pszenna luksusowa 36—i2; mąka 
pszenna I-szy Mtuntk 32-36: mąka 
pszenna gat. Hj 28—32; makj p< ienrna 
gat. III 17—25; mąka żytnia pj tlowa 
24—25; mąka iytn a sitkowa 1 r izowa 
18—19. 

1 » KINA WIEDEŃSKIE 
ZAMKNIĘTE 

Na znak protestu przeciwko zamie­
rzonemu przez smlnc wiedeńską pod­
wyższeniu podatku od widowisk zwią­
zek kinoteatrów wiedeńskich postano 
wił, począwszy od 24 b. m. zamknąć 
wszystkie przedsiębiorstwa. 

PAMIĘCI CALMETTE I ROUX 
Francuska Akademia Nauk odbyła 

posiedzenie poświęcone pamięci profe­
sorów* CaSmettc'a i Ronx. 

Izby francuskie postanowiły 5.-zą-
dzió Sogrzcb prof. Roux na koszt pań-

UROCZYSTOŚĆ 
FRANCUSKO - AMERYKAŃSKA 

W -Paryżu w alei Piotra I od­
słonięto pomnfk marszałka Rocliam-
bcau, francuskiego bohatera û ilk o 
niepodległość Stanów Zjednoczonych. 

Przemawiał Paul Boncour, prezy­
dent (.cbrun przesiał depesze do pre­
zydenta Roosevełta. 

ŻADNYCH ZMIAN 
, Untfdowo pra«0M w Berttttle pogłos. 

stwa. 

kom o zmianach w rządzie po wybo­
rach. 

AUTONOMJA BASKÓW 
*0 proc. wyborców trzech prowln-

cyj baskijskich wypowiedziało sle Ja 
autonomią. Jest to dalszy krok na dro­
dze decentralizacji Hiszpanii. 

MI.NDE.NBIRG TEŻ 
Na zakortczenie akcji przedwybor­

czej w sobotę d. U b. ni. przemówi 
prezydent Ilindenburj przeł radjo do 
narodu niemieckiego. 

WYDALONY Z KOWNA 
Władze litewskie wydaliły z sranie 

kraju korespondenta biura Woiffa, nie-
iakiego Lekczyka. 

WIZYTA GRECKA W SOFJ1 
W najbliższych dniach przybyć ma 

do Sofjl premier grecki Tsoldarls.' 
POLICJANCI _ POLIGLOCI 

Prefekt policji paryskiej wydal za­
rządzeni ie w 50 punktach Paryża 
najbardz;pl ucletzezanych przez cu­
dzoziemców, pełnić mają regularną 
służbę policjanci władający obceml Jc. 
zykaml. 

eyjne. ponieważ .nie uwzględnił on 
dostatecznie zasad sprawiedliwości 
ze stanowiska interesu publicznezo. 

* : ( -
Rozeim celny 

247 zwycięstw 
Rekord żohie" 

LOł|t)YN, 8.11. — Tel. wl. - Oczy 
całego sportowego świata angielskiego 
zwróć jne są dzlsial na Liverpool, na 
tamtejszym bowiem torze słynny na 
całą At gile toklel Rlchards Gordon po 
bije zipewne rekord ustanowiony w 
1885 r przez Freda Archera 1 osiągnie 
w tym sezonie swe 247 fwyclęstwo. 

Oneidajsze wyścigi w Hyrst Park 
złożyły sle dla Gordona nieszczęśliwie. 
Na 6 licgńw, w których uczestniczył. 

a w Liverpool 

yl tylko w Jednym. 

Za każdym razem publiczność tian 
wiała na niego tysiące (umów. spotkał 
Ją jednak zawód. Gordon zwyciężył 
w pierwszym biegu, wyrównując re­
kord Preda Archera, w dalszych bie-
&acli szczęście go opuściło. Kancelaria 
pałacu buckiiigliarnskiego przygotowa­
ła telegram gratulacyjny dla Gordona 
Ridiardsa od króla. Telegram jednak 
nie wyszedł; wysiany zostanie prawda 
podobnie dzlsial. 

:::*:: 

6 ostib ttrutych cweu 
W Bydgoszczy otruł *•;« gazem 

świetlnym 43-ierr.l komiwojażer Stani­
sław Wojciechowski, pozbaw'JJąc rów 
nlei ż«la 3<5-Ietnlą żonę orąt czworo 
dzieci. 

Przjezyną tragicznego kroku de­
sperat; była utrata pracy 1 ciężkie wa 
runki liaterjalne. 

Kafwv oofocfyoek na k-s» 
W Kłobucku pod Częstochową na tle 

konkuiow doszło do pojedynku r.a 
kosy ijiedzy rywalami Bolesławem 
Trzeptl|irem i Edwardem Kwiatkow­
skim. ' 

Trzetjiżur odirósl w pojedynku cięż­
kie rai y głowy i rąk. Kwiatkowskiego 
JreszKwojio. 

Proces o luduiyca 
v i nędze s''ar-owvm 

W sądzie okręgowym w Grodnie roz 
począł. t'e wielki proces o nadużycia 
na szkpde skarbu państwa. . 

Na lawie oskarżonych zasiadł b na­
czelnik urzędu skarbowego Leon Łu 

IzaaK, 

ba, Jeg)o zastępca Kraczkiewicz, buchał dî wlanych na terenie Gdyni stawki 
IzMIione do «taw«V w Warszaw* 

prowincii 
ter Molendo rat kupcy Chalef, 
Jogei l Kamionskl 

Nadużycia popełnione byty w okr*> 
••le urzędowania Łuby w latach 1923 —t 
26 1 wyrażają tie w setkach tyt ecy 
złotych. Polegały one na zwjInianHI 
n:ekiórych płatników od podatków «k« 
bowych Ma na zmniejszaniu wymiaru 
podatkowego 

Rozprawa potrwa przypuszczalni* 
miesiąc. 

WvtHi:h oazo w Pvn?n"u 
W Poznaniu przy ul. \Vierzb'ecic« 

nastąpił wybuch gazu. którego przy­
czyną było pękniecie rury i nagroma­
dzenie sie gazu w piwnicy domu. 

Kilka osób zeszło ze świecami do 
piwnicy, szukając miejsca ulatniania 
s'e gazu. W tym momencie nastąpią 
eksplozja, w czasie którel kilka osób 
rdriicslo poważne obrażenia. 

Plere robo n"6w w Gd«ni 
W Gdyni odbyło sie posiedzenie ko* 

misji arbitrażowej w sprawie płacy 
robotników portowych. 

Komisja ustaliła dla robotn'ków bo-

http://zajrranlcz.nl
file:///M6vt


Ptty 
Pabrykaj 

Mennica 
eie w b^di-

POlSkiCgO 
Ifjailjstwfowa 

cych ani fyu<fli^jytu. anfj 

fakcie, że iMą1 

i 

temperaturze 1.200 stopni 
Polskiej Mennicy Państwowe! 

n)<acl] nie^ 

jbilotiii — 
-L znajduje 

zbudzają-
zaufania: 
DO rosyj 6ą to stare] zabudowania 

sk i n moncjpolii ppirytnsiwym, nic 
imponują • ni |ii|i>iiiiiiii'iil; lilii archi 
tektura, a i i zabezpieczę lieni, ani 
wygoda w; tynl wieku naukowej 
organizacji. 

Jest za ip <joś symbolicznego _w 

c;a. pławili 
rzoca krłj setkami 
wszechwla jlnych krążkójy 
tych sarawu tibudowann 
fylc rriiljanlów metrów 
liyćh donów | gniąchó 
mieszka kajtejn.i jak ubojni Kopciu 
szek. 

Tern żywiej uderza witych wa 
runkach koptrfist ni|ędzy [ibóstwem 
noinles/czi 
rym systen 
kontrola. 
dwojakiem 
ludzkiej. 

ni. 
len Produkcji 
irfi\yovvj(ir>a 

śiiłe Menniia, instyiu 
sic w krupzcu i da-

mlljonów 
za któ-

w Polsce 
sześcicn-

ty — sama 

a |zracj4łializowa-
wzorowa 
środkami 

tor-chalunnik 
łanim kosztei 
warsztacie. 0tóź te sposoby 

nie potrafił podrjobić, Oriigiś artysta cr,awer musiał. 
i, w prymitywnym, malnjiarke... zastępować. 

'f'"- Muzeum 
iwa i "» 
pro 

tiszą 
ycli 

ijnejchąnlczndmi i woli 

By uir nile zginęło 
Wpuszcziia nas za D zepustką, 

Jttóra rjrzy iwjjśjciu zwracamy, na 
gnak, ie nlłjt nie mi nic i rzeciwko 
temu, byśm* obrdb Meuni :y opuści­
li... W ten ąan sposób witani I że 
jrnanl sa ni«tv kp ciście, ile 1 pra­
cownicy. |J 

Kontrola 'jest również vewnatrz 
fabryki. Śphayiita jąjsztłS funkcjo 
narjuszów, (obecnych orzs wszyst­
kich fazach j Wyrobu mon it, baczą­
cych. by po| drodze z iediej praco­
wni do drufelel. wąsa naterjafu. 
półfabrykatu czy gotowej o produk 
tu. nie doznała uszczerbki. 

Przeto nil 3-cli I wagach jednako­
wych I ogró/rnt ie precyzyjnych, wy 
jaczalacych (nutomalyGzriie) możll 
waść pomyłki, wciąż się ti m waży: 
materiał w mngązynie. n one ty i 
łch odDadk .ib-akl. okruciy I t. p. 
w ciągu kil cpnistp faz wyrobu. aż 
do ostatr lej ~ d« łado vanla w 
worki 

Dlatego U n rziezywlśce nie mo 
ł e zginać nr.I eden gram cennego 
kruszcu. 

Zu pla z ogn la 
Z saganćjw. Świecących w biały 

dzień iak cjzerwcpwe sloice. wyle 
wala robotnicy zu-pe ze xebra i 
miedzi o ciepłocie 1200 ftopnił w 
formy. Otriyjm ijerfiv sztaiy stopu. 

Nasze mcinety ąrpbrne ss bardziej 
srebrne odi f(atcu$kich (611 procent 
srebra), niemieckich 1 aigielskich 
(50 proc.), fediyJ. zawierają 75 proc. 
na 25 mleqzi| "o! Sie nazywa stop 
„legalny" 1 

— Za gorące —itnówi lam prof. 
Politechniki War&zawskiei inżynier 
Janusz Szumiki, dyrektor technicz­
ny Mennicy. — oi jwldzi p in, dosy­
pują starych pięciozłotówek do 
..garnka"...' 

Istotnie, do z my. któ'a nawet 
król piekieł riotariyiby s >bie gar­
dło. wsyouja k łkaj garści wycofa­
nych ?, obiegu i ieciozłotó' rek i o-
ognkitrwala kopyśtłta ypychaja 
b'edne spracow mej blade rionety w | 
ten szatański n'SÓL i 

- Lać! 
I oo ulaniu IDĆiii łyżeczek w mi­

seczkę z wo|dą, dla laboratorium, 
resztę ognU w i typie pote :ne posta 
cle w niebieskh h; kombinezonach i 
czarnych okularach! Wlewają w for 
me. z klórei natychmiast wyjmują 
gotowe sztaby crupości 20 mm. 

Laboratorium 
Największa]mjadijojścią jest dać 

ł&ka monetę, ctcrej! l}y każdy ama-

binnje labora|orJum. a nawet 
laboratoria. 

Kombinują I wciąż kontrolują 
dukcie, a ta kpntrola jest tak pr:cy 
zyjme pomyślana, że każde lab ora 
torjum przeprowadza analizy Ipne-
ii)i metodamij lecz oba ni 
dojść za każdym razem do 
samycli wyników. 

Laboratorjai naszej Mennicy 
sa jeszcze wielkie, ale postaw 
niż na takim i poziomie, że w 
robią Drace dyplomowe słuch; 
brof. SzumskitgO. W tych lab 
torjach odbywała sie również 
pertyzy monę! prywatnej fabryl 

z rynku „wolnej konkurencji 
Ze sztaby—wstęgi 
Sztaba stopu, zawierającego 

Droc. srebra i 25; miedzi, otrzyrr 
z ognistego rqso|ku. idzie do mtwii 

jobu 

I Mennica gromadzi wspaniale zbio 
ry monet i miedzi. W gablotkach 
leży, około 17.000 okazów, bc/.-
cennei nieraz wartości. Nad zbio­
rem ima oiccze ' Koło miłośników 
monetarstwa polskiego, któremu 
przewodniczy z urzędu dyrektor 

i Menpicy, inż. Ludwik Zagrodzki, 
nie I świetny specjalista. 

one , 
lich ' 

uczę 
>ra-'. 
iks-' 
acjil 

75* 

Zbfory te wciąż rosną, gdyż Ko­

lo miłośników nabywa okazy,, czer 
pi as fund isze m. in. z wpływów za 
monely jtnaczone jako „próby", 
sprzedawane przez Mennice w o-
graniczonei' ilości kolekcjonerom. 
Poza tern odbywa sie wymiana z 
iiineml Mennicami. 

Tak sii przedstawia — w skró­
cie jak najmniej dokładnym — pro 
ces powstawania monety w nasiej 
Mennicy. 

Produkjt tej fabryki zawsze iest 
pożądany!. 

sie: 

W , 
ra-i 
Poi 

cure. gdzie i.i prościutko z 
stron orzytnaj poczem dostaje 
na Istna torturę spłaszczania. 

Maglowanie I odbywa się około 
dwudziestu razy. przepuszczają, 
pod walcem, który za każdym 
zem SjCienia ja o jakiś milimetr, 
tei oieracn rrjelał jest tak ztjial-, 
tretovyany, ozasleczki tak zmi no­
szone) że trzeba im urządzić ro< zaj 
diatermjl (znowu w temperatirze] 
piekieł — 700 ist.), gdzie cząste< zki| 
odzyskują swobodę, metal odzysku I 
je plastyczność, nie pęka. 

- Na wyc nalt I 
Prokto z tej kuracji odmładzi ją- i 

cej, wfstegi ida w paszcze t. iw. 
wycinaka, kióry wycina z t ich I 
krążkj. 

Wycinak zaljatwia sie z I tką 
wstegh bardz^; szybko, zostawi; jąc 
z niej żałosny ażur, w skrzynii 
zaś, D<XJ paszcze podstawionej, ro­
sną st 3sy krążków. 

Ale cóż? z takich placuszków nie 
można jeszcze nic robić, gdyż me 
nie no iobne sa do srebra, wygla ia-
ia iak małe murzynki, gdyż miedź 
sie na nich utleniła podczas wyta­
rzania Przeto z wycinaka masze­
ruje przyszła moneta do wybUla­
nia w słabym kwasie siarkowym. 
z któr:i to kąpieli wypada całkiem 
Doprostu do prozaicznego kubełka. 

„ftandzlh" I reszt i 
Wreszcie ledhak. po wielu mani­

pulacjach kontroli t laboratorium, 
zważone, obliczone i „przebrako va 
ne". ida bialutkie krążki w nowe 
czeluście maszyn, w których otiży 
muia równiutki obrzeże, popularne 
rand?ik'em zwane. Czyni sie to w 
celu zabezpieczenia części wyiu-
klych monety od tarcia. Krążki z 
obrzeżem wędrują Już do hali ria-
szvn menniczych.i skąd po przej­
ściu uścisku dwu negatywów na ile 
raiacvch na nasz placuszek zdołi i 
zgóry z siła 400 ton. wypadają ro-
owe dwu. niecio i dzieslcclozłotów 
;i 

Negatywy 
Wyrób negatywów iest jedną 

ajdelikatniejszych operacji mfen 
iczych. W Polące wytwarza sl< je 
:e zwykłej" stali węglistej. Dosko i* 

łość ich uznana Jest powszechniej w 
Europie. 
I Pierwowzór ' negatywu czhrH 
Stempla komponuje artysta w plą. 
stelinie 1 odlewa w gipsie. W me mi 
cy robi sie odlew z bromu 1 redul * 
je sie go w stall na ma*zynie o-

Oblektyw nasz uchwycił chwili; zdcjin owanla z wagi woreczkaw, napełnio­
nych srebrneml kraikami, w«dra)ąceml p* „wybieleniu" do bali maszyn men­

nic* ycb. 

U/śród 

Nlhy kruplurki obsiadły stńl.l na kldry kontrolerzy z woreczków wy»7 
pula im stosy monet srebrnych. Robotnice kałdą monetę biorą w rękę, odą-
dalą czjy niema skazy, probuli na kowadełkach, czy dłwleczy lak należy. Po 

złym dźwięku poznaje sl« skazi; wewnętrzną. 

nowych książek 
Janulh Meissner w pl*knyc l wspom­

nieniach o Zwlrce i Wigurze w szere­
gu pięknych opowiadań na t smat róż­
nych zawodów — górnika, lekarza, in­
żyniera, robotnika, nauczyciela — uka­
zuje młodzieży pierwszych lohaterów 
w Jej >yciu, lakierni są rodzice. 

Specjalną uwagę zwracają, dwie no­
wele: o walce górników, nie chcących 
dopuście do zalewu kopalni - - I o bo­
haterstwie' tkwlącem w codziennych 
pracach matki. 

W zadymionym słońca" Ą Marcin-

24 godziny w Łodzi 

— Hipciu! 

a pól kawiarni 

Wróg kobiet 
— Z trwogą o-
nie słyszał alo-betrzalem sie, czy 

ryzmu mWo przyjaciela o kobietach! 
— NI* mogę mltezśfi — u>y/ Hlpcio, 

alo, te nie sta-

Miasto i ludzie 
Kwiatek przy kożuchu — to Ło­

dzianka. W źadnem chyba mieście 
niema tyle pięknych kobiet. Nie 
ładnych i nie pełnych wdzięku, ale 
właśnie pięknych, o przeczystej ka-
nieljowoj cerze, najpromieoniej-
szych oczach i wytwornieiszych 
szatkach. Trzeba widzieć łodzian­
kę jak,na, cjeiniutklcTi i^fetkafch wy­
sokich obcaąików omija zręcznie; 
kałuże, przewiewa przez rynsztoki! 
płynie nieomal ponad piatami czar­
nego błota,' zalegającego chodniki. 
aby nieodparcie nasunęło się na 
myśl to właśnie określenie: kwia­
tek przy kożuchu. 

Łodzianki nie razi zapracowana 
szorstkość jej męża czy ojca. ale dla 
równowagi chce ona być tein pięk­
niejsza I tem wytwomiejsza. A oj­
ciec czy mąż jest fem zazwyczaj 
uradowany. Łodzianin chce zara­
biać, ale wydawać lubi także.. 

W gazetach łódzkich' sąsiadują 
obok siebie takie,ogłoszeniarAno-
dówki, motory, budowa kolektorów, 
I rozruszników, biuro komisowe... 
A obok nich czytamy: „Jak stary 
jest świat, tak stare jest pragnieire 
kobiet do stworzenia najwspanial­
szych'ram swej urody.- O'kobiety 

(że toczyły • sie, krwawe wojny 
wspomnimy tu nieśmiertelną Hele' 

eromnie survtnel zwanei w B-warze',11* trojańską), dla kobiety staczano Sów ?m§™ oesT to jsrSn&"^ss?m5r 
rodzai pantografu. * pracujące go * • r f f i o ^ r T l ^ l 
plastycznie). | | l (Wszyscy oni stroili wawrzynem 

4, 
cha I trwało w ni mem zgorszenia. — 
Sie mogę milcż[eć' Jestem żonaty od 
lat 30. Trzydzieśc lat walczę z tym 
potwordpil Trtyd.łetcl lat bóloglowta, 
naglomigren. eksilozohlsteryl. nieza-
ilagolafań! • Triytoleścl lat trzydzie­
stoletnie! wolny i Magdziamil I nic! 
I ciągle nic! I zansze nic! 

— Współczuje pana. ale czy nie 
mógł pan otrut t,-tclowe\7 — zauwa-
tyl leden z pondu*. 

— Panie. — krzyknął Hlpcio. — Mo­
la teściowa mogłaby być prezeska 
Zwiazka Zawodowego Aniołów! Jeiell 
pan leszcze raz ublity molel teido-
wel.„ 

I porywczy Hlpelo począł gorączko­
wo szabat biletów wizytowych! 

— Hipcla. uśookól siei — zamota­
łem. — Powiedz nam leplel nazwisko 
tego potwora. Wlec lętelt nie teścio­
wa. to kto?! 

— Piec kuchenny! -p zawył Htpcło! 
— staroświecka kuchnia opalana węg­
lem! Piec. tedyny w swoim rodzalo! 
Cały świat posteńowtf gotule na ele­
ktryczności. caty śvjlat konserwatyw­
ny na gazie a cała Polska z wyjąt­
kiem Zachodnie! fok sto łat tema. go­
tule na węglu, albo fgoła pali drze­
wem! 

Trzydzieści łat mola tona musi roz-
otlać węgiel, przy pomocy swego garn 

):•>(•:( . ' j ^ swych czynów — kobietę. Ale nie 
tylko wawrzynem,' bo przywozili 
lej cudne tkaniny, od barw tęczy i 
mórz arktycznych zapożyczone. Od 

, zamierzchłych czasów, gdy Ewa 
koiłuka I gotować; w zadymionef ta-) pokrywała swą nagość listkiem, nic 
clmi. Mola tona Iest świętą kobietą!(się nie zmieniło. Poezja przybiera 
Ale 30 lal codziennych bólów głowy,—) kobietę w klejnoty rymów, malar­
io coś znaczy! Oto dlaczego nienowi- stwo kąpie ją w blaskach barw. ale 
dze kacimi! Tego potwora, który dzfeń: kobieta., najbardziej lubi zanurzać 
po dnia wyssał z nasze! rodziny ( i telsię w falach jedwabiu. Od dłuższe 
szczęście domowej v go już czasu mówi się w Łodzi o 

— Dobrze, ale, 
śla kobietom? 

— Jakto? — 
Htpcło. — A do 
cla relormatorsi 

iaćzego pan wyripy-

rzasnał porywhzy 
goi ma naleteć ik-
w tel diiedzhte? 

Mężczyzna wynalazł piec nowoczesny. 
elektryczny, gazowy I wszelki Inny! 
Dlaczego kobieta'' nie umie tego a ty-
wać? General Dalbo w daga 48 goi zin 
ma zamiar dać rade cale! kall zt, m-
skiel. Urocza Polka w przeciąga 100 
lat nie potrallla aSmterclć straszliwe-
go potwora kuchennego. Czego Ich a-
czą po tych szkołach I uniwersyte­
tach. leieli nie umieją robić rzeczy nal 
wainielszych? NO, a teraz wyobiai-
my sobie, te kryzys mila I Magt'zie 
Ida do fabryk? Chciałbym widzieć na­
sze piękne panie, diwlgalące aro czy 
węgieł w ładnych rączkach! Moi dro­
dzy mol drodzy! \Zamlast pieść kom­
plementy po dancingach, powiedzcie 
Im leplel to. co Id imowie w tel chwili, 
bardzo dobrze, te posiadacie dyplo­
my. bardzo dobrze, ie pracaledi 
wodawo. bardzo dobrze, te wynaldu-
lecie rad I słuchacie radia. Ale na ni-
lość Boską wypowtedzciel nares.cle 
wolne 1 Demonami w naszel wlas\nel 
knchni. 

KLECt, 

człowieku, który wzorem średnio­
wiecznych trubadurów oddał się na 
usługi kobiecej urody. Roztoczy on 
w swoim nowootworzonym skiepie 
(oczywiście przy ulicy Piotrków. 
skiej) najczarowniejszą bajkę Jedwa 
biów. żorżet, aksamitów..." Tu na. 
stępuje adres 1 nazwisko właścicie­
la. 

Łódź dba o swoje kobiety. 

W obronie 
„Lodzermenscha" 
..Lodzermensch". Epitet ten ma w 

sobie, niesłusznie, coś obraźliwego. 
pogardliwego. Istotnie łodzianin nie 
grzeszy gładkością, błyskotliwa u-
przejmością. polorem. Nie lubi się 
bawić w piękne słówka. Jest pełen 
szorstkiej prostoty, twardo logicz­
ny. realnie patrzący na życie. W 
stosunkach towarzyskich zachowuje 
sie całkiem tak samo. jak załatwia 
interesy. Nie lubi być bujany, oszu­
kiwany. Dając dobra monetę przy­
jaźni chce za nia otrzymać dobry 
towar uczucia. Ale gdy raz przy 
kim stanie, to go nie zawiedzie. Z 

innych miast wyjeżdżamy, pozosta­
wiając grono znajomych, w Łodzi 
zostawiamy przyjaciół. 

Łodzianin, dobry kupiec, nie ufa 
na słowo, iii na uśmiech. Musi zba­
dać towar, który nabywa, przeko­
nać sie niezbicie, ile zawiera czy­
stej wemy.. a, ile, domiątóelp. Niepo­
dobna go oszukać w restauracji, w 
kinie, czy V teatrze. Aktorzy', któ­
rzy kiedykolwiek' występowali w 
Łodzi, twierdza zgodnie, że Jej pu­
bliczność Jest niesłychanie twarda 
do zdobycia, krytyczna 1 nieufna. 
Ale gdy raz się przekona, że aktor 
daje jej „dobry towar", nosi go po-
prostu na rekach i wypuścić od sie­
bie nie chce! Przedstawienia w lódz 
(tich teatrach llcza nieraz wisnoto-
wana w żadoem mieście ilość przed 
stawień. 

Ale.ów nieufny. praktyczny,;wyu 
czony w dodatku w twardej szkole 
kryzysu łodzianin, potrafi być opty 
tnistą. niemal • marzycielem. Potra­
fi się karmić wieczną1,nadzieja lep­
szych czasów, od sezonu do sezonu 
i niężmorldowanie '• nasłuchiwać, 
;,czy sie w (mieście nie.rusza". Bo 
przecież lada dzień może sie zjawić 
pa rynku trochę gotówki 1 wnet pu­
ści się fabryki na dwie, na trzy 
zmiany. Przy „pierwszej jaskółce" 
zapełniają sie kina i kawiarnie, uś­
miechają sie,kelnerzy, szoferzy ł 
dozorcy™ Będzie lepiej 1 

Łódź w walce 
z Kryzysem 

W.hotelu.i gdzie sie zatrzymałam. 
większość , pokoi jest zajęta. Z 
rozmowy z okazałym portierem 
wynika, że Ikryzys odbija sie ra­
czej na jakości niż na ilości gości. 
Wszystkie tańsze pokoje sa zajęte. 
Zresztą pozniżano znacznie ceny. 
Przyzwoity'pokój, za który;dawniej 
płaciło się conaimniei -15 zł., dziś 
kosztuje zaledwie 6 zł. 

— Dawniej, panie tego — roz­
wiódł się portier — przyjeżdżał so 
bie kupiec niby na jeden dzień po 
towar, a tu mu żona przysyła de­
peszę. że jeszcze tego a tamtego w 
sklepie brak. No. to siedzi ze trzy 
dni. albo i tydzień, bo wie. że forsę 
robi I pokoi droższy wziął 1 zaba­
wić sie potrafił... A dziś? Golec 
kaiden Jeden, że pożal się Boże. 

Numerowiy narzeka też bardzo. 
Roboty dużo. gości nerno. » napiw­
ku nie uświęci. To jakże żyć za te 
14 złotych pensji tygodniowo, bez 
życia? 

W kawiarni 

ka. znakomitego autora „Wyrąbanege 
chodnika" zaznajamia czytelntka z ży­
ciem I pracą Górnego Śląska, podkre­
ślając całą doniosłość te] dzielnicy dla 
państwa. 

Odrębny dział fizyki reprezentuje w 
cyklu „Ujarzmiamy żywioły" kslątka 
prol. M. GroiowsŚego p. t. „Źródła 
światła". W niezwykle ciekawy spo­
sób przedstawił narr autor rozwój tech­
niki oświetlenia od :zasów najdawniej­
szych aż do ostatniph wynalazków. 

• 

zlś jest 
a przy-
odzina-

dzi około osiemdziesięciu. 
przeszło dwustu. Ci nowi 
tem młodzi, nie obarczeni 
ml. mając więc małe wymagania. 
stanowjk dla starsiych gro: Jia kon­
kurencie. 

Przętóyslowlec narzeka, ie Jest 
ze swemi Interesami, jak na huś­
tawce. Jeden sezon się zakończył. 
drugi nie zączał. We-wrziśniu i 
październiku było tak ciepło, że 
nikomu hle chciało sie dotąd myśleć 
o zaopatrywaniu śie na zirre. Nikt 
dziś nie robi zapasów. 

Co pijdzle w przyszłym sszonle? 
Prawdopodobnie lekkie wy-oby z 
wełny iszisankowej 1 sztuczny jed 
wab. 

Tu wtrącą sie chemik. Jest mło­
dy i pc en zapału, T - Wykręcamy 
siei jak możemy kryzysowi — wo­
la. — Ylfezmy przykłady. Dotych­
czas wirkyłaliśmy nasze jedwabie 
do uszhiChetnlania do fabryk fran­
cuskich 11 szwajcarskich, ['zlś już 
założyliśmy własna taką fabrykę. 
pod Łoc zją. Nazywa sie , Pierw­
sza". A iajmiast bawełny, będziemy 
sie starąfij w przyszłym sezonie łan 
sować nasze rodzime wyroiy lnia­
ne. Majmy jeszcze moc trtdności. 
bo przepiysł nasz musi sie popiero 

dostosować do tego rodzaju pro­
dukcji. Konieczne sa mianowicie In­
westycje dla zakupu i przeróbki 
maszyn. Ale oowoli i te trudności 
sie pokona. . , . . 

Inżynier usposobiony iest zdecy­
dowanie optymistycznie. Roboty 
iest coprawda dużo. a zarabia się 
mało. to prawda. Ale nasz ruch bu 
dowlany przedstawia się bardzo 
pocieszająco. Oto wielkich kamie­
nic nie buduje sie prawie wcale. Te. 
które Ostatnio powstały, można na 
palcach policzyć. Natomiast małe 
domki powstają jak grzyby po 
deszczu. Ruch wśród tego rodzaju 
budownictwa jest tak wielki, że 
olanv regulacyjnej miasta nie mogą, 
mu dotrzymać kroku. „Budują się'' 
rzemieślnicy, majstrowie, wszelka 
szara brać. — Widywałem przei 
parę lat — opowiada inżynier — 
pewnego robociąiza. którego nracaj 
było poruszanie miecha kowalskie­
go. Niedawno przyszedł do mnie * 
godną mma i poprosił o sporządze­
nie mu planu, bo „buduje sie". Do­
mek własny dla każdego. — oto 
idea. która w cudowny iakiś sposób 
w dzisiejszych czasach powszech­
nego zubożenia sie realizuje. 

i / • 

- ) : ' r : ( -
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>iekna kanadyjka 
na czele bandy szpiegowskiej 

W Pi 
dniach 

tie si« 
naizwi-

|sle<tz;ia 

p. Mar-

aiKijl wykryto 
brzymią aferę 

w związku z którą aresztowi 

•* i; i , 
Wśród i aresztowanych znajdi 

niezwykle! urody Kanadyjka 
skiem Mitrja Ludwika Martin. 

Policja od dłuższego czasu 
szajkę szpiegowską, zanim przestąpiła 
do areszt rwania. Sprawa ta wzbudzi­
ła w caleJ Finlandii ogromną 
cie. 

Nie zdd^no stwierdizć, czy ^ ^ ^ 
tin jest i lotnie tą, za którą sf i poda­
je. Przypuszczają, że podróżide ona 
za fałszywym paszportem I ie jest 
identyczni z tą tajemniczą osoba, któ 
ra odeeriła tak wielką rolę w proce-
s.e o zdradę stanu szkockiego porucz 
utka Steward-BaiJlie. W procesie tym 
była — j uk wiadomo — mowa o pięk 
nej Marli Ludwice, w które! silla po­
padł poTupznlk i której dostarc; aj ma­
teriałów nobilizacyjnych. 

P. Marin przybyła do Helsilglorsu 
w maju h.; r. z Paryia. 

Wynajętą bardzo eleganckie miesz­
kanie | zyla na szerckaj stopę. Bez 
trudu udajto się lej zyskać don tęp do 
najlepszych tulskich kół towanyskich. 
Ze szczególną przyjemnością jirzeby-
wała wśród wojskowych. 

W ten sposób poznała młodego fiń­
skiego porucznka, którego skłoniła do 
skradzenii fińskich planów mlbiiiza-
cyinyeh i sprzedania ich p. Martn. 

POTuczd* ów, nazwiskiem łfentikai 
nen na ^tadomosó o areszitjffwaii u 

Siedzimy w sporem gronfeznajo-
mych. Przystojny architekt wy­
mowny adwokat, młody chemik. 
kupiec... W przeciwieństwie do zna 
nego przysłowia, tym razem „kat 
da liszka swój ogon gani". 

W adwokaturze oleżko. Nie łeby 
brakowało spraw. Ale Jest za dużo 
adwokatów. A nowi wciąż przyby- ^ 
wają. Parę lat temu było Ich w Ło szajki szpiegowskiej, zbiegł -L jak 

przypuszczają — do Rosji sowieckiej, 
Pracował on w lotograłteaiym od» 

dzale fińskiego sztabu generalnego I 
tam miał sposobność do rozwinięcia 
swe! działalność, szpiegowskiej. 

W trakcie rewizji przeprowadzonej 
w domu p. Manio, policja znalazła 
znaczną Hosć kopert szyfrowanych, w 
których były przesyłane duże sumy; 
pieniędzy. 

NIESZCZĘŚCIE. 

Na ulicy ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
znajomych. 

— Co słychać? 
— Rozwodzę się z żoną! 
— Dlaczego? 
— Ach, mój panie, czy pan ma 

pojęcie, co ja z rrią miałem?! 
- N o ? 
— Czworo dzieci! (a) 

file:///Zamlast


z ame warszawski 
w nowej szacie artystyczne! rekonstrukcji 

W k"ró]«wslcchisilach warszaw-
Sirtego Zamjcu w ^ praca! 

Amfllada sal prywatnego anarta 
nientu Stanjsliw4 Augusta PO 00-
J( oraniu szeteslu zmian i przeróbek 
restauracy)nvqh ifia w dniu II li­
stopada stad Sie ' miejscem 1 tłem 
wspaniałego rautji reprezentacyj­
nego z udziałem najwybitniejszych 
ciostomlków państwa. • 

Rozumiemy Wlec gorączkowe 
tempo pracy,. 

W pierwszym, który zwiedzamy 
- - gabinecie królewskim — na pu­
stych Jeszcze ścianach wykwitają 
malowidła Ą clekiwych motywach 
rysunkowych dawnych arabesków; 
5-noo strużyn pokrywa świeżo po­
łożona. misterne inkrustowana PO-
wdzke. 1.1 ; / , . . 

Nasienna i sala i— to gotowalnla 
królewska. Wyłożona w supraoor-
isch orzechem I palisandrem, o śc'a 
uash ookrytycsi blado-zielona ma­
teria. orzerjysinle odbijająca od 
ciemniejszych joejzeryj. Dwie wnę­
ki żdobla rnąrmu/iwi statuy, a kun 
.<ztownv uklbd /lytek posadzki zdu 
miewa precyzji wyjkonania i sma. 
kiem. | / I . 

Znana powszechnie ciemno-sza-
flrowa svpl(fn|a królewska, ookry 
ta złota sfetka, odrestaurowana 
reodnle z wchowaneml wzorami. 
otrzymuje bpicie Izlotawe o subtel 
tym ba rowowym d«seo'u. 

Coś notfesw dzjieje sle I w na-
steonej sali J- audiencjonalnej. Ma 
linowe obicie tisteouje adamaszko­
wi krwiste) ibarwy o złotawymi od 
c'e(ilu. o którym mówią wszystkie 
dawne oiisy komnat królewskich 

Tuż. za sypialnia w sali Canalet-
ta obrazj wfloskligo mistrza. | dziś 
wiszące v rarnach. beda niejako 
wtOPione we [wnekl łych sarjiych 
rozmiarów, tak. by 'stanowiły ze 
selenami zamwowel galerji jejdno-
liin catośp. i 

Ostatni śaike restaurowanego 
skrr.vJla stancwl niedawno odno-
^ioiu nu wielka kaplica z ołtarzem 
/ szaro - zielotcso marmuru. I 

Wspomniane zmiany — to Jylko 
fragment orać resiauracyjnychdo-
konywacycli obecnie w Zahiku. 
Zrąb wlilclwy stanowi rekonstruk 
cia podziemi I saJ parterowych na 
przestrzeni naistarszego w Zamku 
skrzydła ciąjnle si« od Bramy 
Orodzklel 4o slVnnych schodów 
Wiadystuwowfklch, 

Nie wj zyscy ockywiście znają e-
'fektownj Fasadę dptycka. wznoszą 
ca sle v podwórcu, przeznaczo­

nym wyłącznie dla Prezydent, a 
kryiaca. lako najstarsza cześć Zam 
ku. wiele ciekiwych tajemnic od 
stanianych dziś pod światłem kie­
rownictwem nktóra Szyszko Bo­
husza. 

Oto z nod naleciałości wlelolet 
nich przeróbek wstaje w po Izie 
iniacli piwnica o architekturze tak 
pieknei. że nit powstydzilabj sie 
>el ra-sowych .linii najefektowniej­
sza sala pałacowa. Potężny, roz-
widlaiacy sie.J n*v wleź pa)rot 
nych liści, blok ledvnego goty-kie­
go sluoa nadaje podziemnej hali 
Piętno strzelistości, tak chara) tery 
stycznej dla i architektonicznych 
wzlotów średniowiecza. 

Trudno rozwikłać dziś zagudke. 
iakie było pierwotne przeznacze­
nie starodawnego podziemia :am-
kowego. I • 

— Z komora tel szlak naszych 
orać — obiaśna rektor Szysako -
Bohusz — wiedzie do nasteoiych 
piwnic. clagnac ych s:e aż dn wie­
ży Grodzkiej. [Pod wieża ta znajdu 
ie sle niewielki loch. który ;araz 
obejrzymy. tvttczasem zaś stóirz-
my na te oto ['Wieki. Jedna z nich 
zamurowana f> okresie chnj yc* 
nych przeróbąl:, jest niewątpliwie 
dawnem okwern — odslonim? ie! 
Te znów naleiiio zamurować, tako 
drzwi wybite w niewłaściwem 
miejscu, wyclą! zaś wejście fcłśie 
według staryii planów. 

W podzlemich tych — clienle 
dalej rektor, wskazując na za ilana 
gruzem ziemie — położymy mesz 
cle oodloee ze specjalnych cjeizla 
nvch płytek. 

Wspomniana komora plwn czna 
pod wieża Giodzka t. zw. .fuai-
dum". dawne wiezienie dla szlach­
ty. lest niewielkim loszkiem, 1 tory 
w przyszłości, bodzie udostępniony 
zwiedzającym, podobnie zr !sz?a 
lak i Inne odręilaurowane piwnice. 
Ściany „funduri" pokrywają lóżne 
rysunki Drzewa żnle herbów i tarcz. 

naia ootey królewskiej rezydencji. Postawiona i trwałego 
Nad piwnicami, w tychże sal-

mych gotyckich murach znajduji 
Sie sale parterowe. Jakkolw!ek oólś 
nielsze. zachowały zasado budow­
nictwa gotyckiego, stropy ich bo­
wiem wspierają s'e podobnie, lajr 
w malborsklm lub innych zamkach 
krzyżackich na jednym, dwóch I 
trzech filarach. 

Sale parteru staną s'e w przysz­
łości siedziba muzealna oaństwo-
wych zbiorów, ścieśnionych w 
skrzydle, nrzylceaia-cem do pałacu 
.Pod blacha", dawnej bibliotece 
Stanisławowskiej. To w przyszło­
ści I 

Dziś restauruje sle dopiero te sa­
le. w których ongiś mieściły sie 
prawdopodobnie kuchnie zamkowe. 
mieszkania dla służby I oficjali­
stów. I tak —nad podziemiem o 
;ednym gotyckim slupie wznosi sle 
sala analogicznej konstrukcji. Jedy 
na kolumna, obmurowana zewsząd 
naczaceml Jei blerwotny wygląd 
Irstorjamlj— nabiera dawnego ar­
chaicznego charakteru dzięki umie-
ietnym a I ostrożnym przeróbkom. 

ru. wzmocniona u podstawy ce-
mentoweml Inaciekami. dźwiga 
stron, na którym przy dzlsleiszym 
stanie prac rekonstrukcynych wid 
nleia jeszcze ślady murów, dzielą­
cych to ciekawe wnętrze na labi­
rynt nleforemnych pasaży, kulua­
rów I salek. I 

Na zakończenie rektor Szyszko-
Bohusz objaśnia, że Jednocześnie z 
rekonstrukcja Zamku, powstają pla 
ny regulacji j placu Zamkowego, 
Aby wydobyd Zamak niejako „ze 
studni" (koadzistość zieleńców na­
suwa istotnie takie wrażanie) Ist­
nieje projekt obniżenia trawników 
do oozjomu Zamku I urządzenia na 
stconle specjalnego złazdu oraz zej 
ścla dla q'eszych w kierunku Bra­
my Śto-JańskW. 

Tak wl«t projekty brmzłości 
wiaża sie z rekonstrukcja—mekul-
!f przeszłości, wlała sle. by uświr-t 
nić obecna j rezydencie Qlowv Pań 
stwa, a siedzibie królewskiej, pa­
miętającej czasy ks. Mazowieckich. 
przywrócić' dawny wygląd I solert 
dor. M. M. 

Hitlerowski sąd 
Wrogowie frzeclef Rzeszy « skazan 

W ici-ai m rj| I aurent (z l«w«|) dokona]* przogladu, przód oduhranem przy* 
skal itowcw rocznika uczniów szkoły »llcłrskle| b-ancusklo) mirynarkl wo« 

Icnoel w Brcścle. 

ryte w cegle jakimś twafdym 
przedmiotem. 

Widocznie n ejeden nudząc^ sie 
waszmość. gdy sroga Jurysdykcja 
za zbytnie zamiłowanie do kit licha 
skazała dobrodzieja na przymuso­
wy tu pobyt. vyclał kleinot r>>dzin 
ny lub Inne sizpum aa wieczna rze 
czy pamiątkę. 

Prawdzlwemj curiosum ohjmlcy 
sąsiadującej z „fundum". dz|ś Je­
szcze nieodkryej. Jest stara stud­
nia wewnętrzni, o której wsi orni-

Powrót z Tybetu 
wlraklej ekspedycji naukowej 

Ak»4enjfii Jóssf Tocct, tiel ekspe-
łyt". nauiowe] ifłosklej w Zachodnim 
Tybocle ladesłil do Akademjl Wlos-
W«J sKzezóly c j ostatniego etapu, wy-
eoszacegc 1500 km. poprzez Spltl Ku-
cuYir. El spedycja zbadała szczegóło­
wo Zjchcpil Tybet1 ffiwn-ieł i pSnktii 
widzenia larcłieoloslwnego, zatrzymu-

ląc sle w Tabo, Rabgyellng, Tjollng. 
Tsaparang w prastarych świątyniach 
lamajskich-1 fotografując poraź 
wszy niezmiernie ciekawe freski, 
bi.ice te świątynie. 

Obecnie zgromadzono w ShrJ 
dje brytyjskie) materiały zebrane 
czas podróży. W clą<gu nalbtiipzych 
dni ekspedycja luda sie do Nspala 
gdzie przybędzie wlceprzewodnl 
Akademii Włoskiej, znany 
sta prof. Karołj Tormiclil t w, 
wszelkiego prawdopodobltństwa, 
zes Akademii 'Wilhelm Marconi. 
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Bronzowe koszule w Paryżu, 
Reportaż, jaki ukazuje sle w pary­
skim tygodniku ..Voila". przynosi 
rewelacyjne dane o rozpościeraniu 
sie teroru hitlerowskiego poza sra 
nice Rzeszy I o panoszeniu sle jego 
w stolicy Francji, najwekszej me-
tropoljf europejskiej, która dla zro. 
zumlałych powodów pierwsza st^ć 
sie musiała terenem żerowania a 
jentów pana Ooeringa, 

Hitlerowcy... 
obrzezani 

Było ich czterech: Ernst, Karl. 
Otto I Hans. Na małej pfaży, w po­
bił Ju Nicei, prowokowali skandae 
swlml bronzowemi koszulami i 
swemi swastykami na rękawach; 
budzili śmiech nieokrzesanym 
kształtem ułów, którym włosy 
strzyżone „na Jeża" nadawały fot 
me kanciasta. 

Pewnego ranka czwórka ta znała 
zła sle w komplecie na ławce głów­
nego komisariatu policji w Marsylii; 
ciała Ich były umęczone, ledźwia 
obolałe. 

— Wprowadzić Ich. — zawołał 
komisarz. 

Wstał tylko Ernst. Jego trzej 
towarzysze podali mu swe paszpor­
ty J młody nazl. jęcząc przy każ­
dym kroku, wszedł do gabinetu ko­
misarza. Okazał cztery paszpor­
ty, otwarte na pierwszej stronie, na 
których wpoprzek fotografii wid­
niało wlelkieml literami I czerwo­
nym atramentem wypisane zdanie: 
„obrzezany przez żydów". 

Ernst przemówił. Pewnego razu. 
na piaży gdzie grasowali, dowie­
dzieli sie, że partja żydów niemiec­
kich przybyła do Marsylii. Wtedy 
olśnił ich zabawny pomysł:.posta­
nowili pojechać do Marsylji, aby. 
przywdziawszy oznaki hitlerow­

skie. prowokować emigrantów na 
ulicy. Achl pyszny kawałl Tego 
samego wieczora Ernst, Karl. Otio 
i Hans zawarli znajomość w Cale 
Glacler. w Marsylji. z jakaś grupa 
młodzieńców. Hitlerowcy opowie­
dzieli Im o swoim zamiarze. Ku Ich 
zdziwieniu nowi znajomi poczęli Im 
wnszować świetnego pomysłu, po-
czem wypito zdrowie Hitlera. Pito 
dużo i długo..M 

Emst nie nmlał wytłumaczyć ko. 
mlsarzowi. co zaszło później. Przy­
pomniał sobie tylko póiniej. że mło­
dzi Marsyhjczycy, upiwszy ich. za­
wieźli Ich autem do Jakiejś ponurej 
okolicy. Tam zostali mocno zwią­
zani I Jeden z młodzieńców, praw­
dopodobnie doktór marsylijski. u-
karat Ich w sposób okrutny™ 

— Oni nas i.verschnitten!" Jak to 
po waszemu?™ Tak oni nas obrze­
zali! 

Komisarz wzruszył ramionami. 
Dotknięty do żywego, młody nazi 
gwałtownym ruchem rozpiął ubra­
nie i ukazał zakrwawione ban­
daże™ Jego trzej towarzysze 
zostali zoperowanl w ten sam spo­
sobi W braku nazwisk winowaj­
ców. komisarz musiał sle ograni­
czyć do zaprotokułowania skargi. 
Wówczas Ernst, zawiedziony mru­
knął: ; 

— Pojedziemy do Paryża! Sa 
tam Jeszcze „Fememoerder", któ­
rzy nas pomszczą! 

Mordercy kapturowi 
Słowo to zastanowiło autora Te-

portażu. Przypomniał sobie głoś­
ny Incydent w Jednym z hotelów 
na Polach Elizejskich, kiedy słowo 
to zostało użyte przez pewnego bit 
lerowca. jako pogróżka w odpowie 
dzi na policzek, którym go zdzleił 
Francuz, oburzony jego fanfarona­
da, hitlerowska. 

Femisboerder oznacza • - mor- sadzając na Jego miejscu Iswegt 
derca llpturowy. ^ człowieka, niejakiego AppW. Tea 

Repcfter podjął dochodsenie. z zaczął teroryzować stowarzysze-
kloreg.il, wyn.klo, że Istnieje gdzleśl nie. nakazując poprostu jegolczlon-
w Kar|ii organizacja sądów kap- kom zaciągnąć śie pod sztarjdar za 

w Paryżi 
na śmierć 

turowjfh (Femgerićlit), tych sa­
mych, Wtóre od roku 1300 szerzyły 
teror i i Astrach w całych Niemczech 
W daj u ostatnich 10 lat. otl r. 1919 
do I02>, z wyroku sądów (apturo. 
wych skonano w Prusach pięciu­
set morderstw politycznych, mie­
dzy iiinemi na Erzbergerzp ! Ra 
thenau. 

Dochodzenie było żmudne I re­
welacyjne. Okazało sie. że Trzecia 
Rzesza posiada, rozrzuconych po 
całymi i wiecie. 230 sekcy lokal­
nych. klórych zadaniem jest dozo­
rowani* mieszkających i: [granicą 
Nlemcó w i wciąganie Ich d) forma-
cyj hltlirowsklch wszelkie ni środ­
kami: i rzemocą. podstępem 1 zor­
ganizowanym terorem. Jaczejki te 
sprawną sądy kapturowe, usuwa­
jąc bei ceregieli ludzi z Dych czy 
Innych .względów szkodliwych dla 
ruchu Hitlerowskiego. 

Tak l<yfec hitleryzm ma w Pary. 
żu dwi ośrodki: „Deutsche Hilfs-
vere;'n' 1 „Deutsche Handiunjfshil-
fen Ve; band". 

Pler ysza organizacja działa pod 
szyldein towarzystwa dobroczyn­
ności I kierownikiem Jej jest znany 
przemysłowiec niemiecki, [panger-
manistk Robert Roechlingj Druga 
organizacja, która jest właściwym 
Sztabem akcji hitlerowstiej we 
Francj posiada pod Paryżem wiel­
ki pałib 1 tereny, gdzie mieści sle 
szkoła! stadion. 

Istnieje w Paryżu stowaizyszen*? 
niemieckich pracowników I han­
dlowców. którego cztonkoWle usto-
sunko #ali sie nieprzychylne do no­
wej władzy w Niemczecli. Hitle­
rowcy postanowili zdobyć te pla 
cówke.. W tym celu ooslaraJI sle 
usunąć Jej prezesa, p. Voaikera. o-

swastyką „Deutsche Handltingshii-
feo Verband" (D. H. V.) I grożąc Im, 
w razie oporu, najgorszemirrepre-
sjami. Wtedy stato sie wiadome <# 
niemieckich sferach Paryża, te. aby 
umożliwić panu Applowi wykony­
wanie tych cróźb. przydzielono mu 
z Niemiec oddział S.A. Tak powstil 
w stolicy Francji trybunał i kaptu­
rowy. 

Szczęśliwym zbiegiem okillezno* 
ści autor reportażu trafił w biurza 
pewnego Niemca na listę piętnasta 
„sturmmanner" wysłanych do Pa­
ryża z Kaiserslautern. Sa tó właś­
ciwi „Fememoerder" — mordercy 
kapturowi, zakonspirowani nod lite­
rami Z.B.V. — zur besonderen Ver-
wendung. 

To jeszcze nie wszystko: autor 
reportażu, Emmannel Car. zapowia 
da dalsze rewelacje niemniej sen­
sacyjne. . 

Papuga 
zabiła kobietę 

7Metnia staruszka Eliza Grif-
fiths. mieszkanka małego iang'el-
skiego ' miasteczka, nie przypusz­
czała. że przyczyna jej śmierci bę­
dzie jedyna Istota, która naprawdę 
kochała; olbrzymia kolorowa pa­
pugą. 

Zdarzyło sie lak. że w czasie gdy 
ią karmiła, aaouga dziobnęła swaj 
Dania w łokieć. 

Staruszka nie zwróciła na rankę. 
wynikła z tego. żadnej uwagi. Wy­
wiązała sle gangrena i kobieta 
zmarła w szpitalu. 

wa ni połydnowy hięgun Polski 
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auislawów. w październiku. 
koScu czarnego tunelu widić 

wane (światło. Promienie 
sie o!poszarpana krawędź 
irzeleWają wysoką dziura 

ceglyj potrącają ramie-
byt wąskie szparki drewnia 

nach. 
Nadążyć 
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Ok raiły 

oc rzwl 
u^jąmy kle woln'utko. Ostroż-
ro|« za I rokiem. W ciemności 

nierówności, ale na dwo­
rne le>iei. Doły i wyrwy 
ika I nagórki. wiśniowe ce 

blaszane naczynia, skryte w 
ei tra\fic i śmietniskowycli 

eseć 

za przewodnikiem — 
dziwa sztuka 1 Najlepszy sy 
tvażać,na stopy pana w ro-

okularach 1 dopasować 
iego śladów. Tak właśn;e 

i par nóg w pumpach 
notesów. — wycieczka 

iwiedzaiaća Stanisławów. 
ruch reki. Tworzymy ko­

ślawy ljond- 1 
Pi zeszliśmy Przez klasztor 
Tijynitarzy — mówi pan w ro 

okularach. — Zakonncy 
sorowadzenl do Stan:sła-
IfiOO roku. Eksponowane 
naszego miasta ułatwiało 
ie głównego zadania: wy 

ieńców z rak Turków i 
W T772 roku Austriacy 

zakon Od tego czasu sta 
mury różnym sluża celom 
oina mieścił sie sad. teraz 

lżenie 
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gowvcH 
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wowa 
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— Związek Strzelecki. Mówp 
zresztą o rozbiórce starego 
chu...j 

— Budynek. Istotnie, nie wz sudza 
zaufania) I to przejście korytarzo­
we o niejakich walorach aloin stycz 
nych.,. A podwórze też ma vfalory 
historyczne? i! 

— Jesteśmy właśnie przy murach 
hetmańskiego Stanisławowa. 
kanaście metrów dalej widza 
wie wał obronny, wzniesiona. 

. — Ten murek, dzielący n£s 
książęcego sadu? 

— Tak iest. panie redaktorjze 
'o pozostałości wspaniałych 
n:eń obronnych z czasów, 

sle 
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Stanisławów oełniłzadania warów 
nei fortecy. Wąly zbudował w sty­
lu holenderskim znakomity fortyfi 
kator włoski. Francesco Ccrassmi 
Rok 1662-gl. Była to pn watna 
twierdza Potockich, nic wiec dziw­
nego. że bogaty ród dbał o na t Pil­
nował jei tak oczka w głowi s. Od­
budowa w połowie 18-go wieku 
przysporzyła Potockim eksaensów 
na 10 milionowi złotych oolswieb! 

Tvm samym tunellklem wiacamy 
na Rynek. O oare kroków nie­
brzydka brama 1 brzydki bi dvnek. 

— Pałac Potockich. Oslennasty 
wiek. Tu miała kwaterę clowna 
słynna pani Kossakowska t vńrczy 
ni konfederaci) halickiej. Pani kasz 
telanowei n!e Przypadł do gustu 
Stanisław August skrzyknę a wlec 
pod swój sztandar braoi-sz achte i 

chciała poprowadzić ją na Moskali. 
Wówczas to. rok 1764. po raz osta­
tni stare fortyfikacje, wąskie ulicz­
ki 1 ciasny rynek napełniły sie 
wrzawa i barwnym tłumem szlach­
ty haHckiei. Nie na długo lednakl 
Wojska rosyjskie uprzedziły zamie­
rzenia oani kasztelanowej... Krótkie 
bombardowanie wystarczyło do 
rozbicia konfederacji. Pik. Dasz­
ków został panem miasta. 

Piękna przeszłość nie potrafi zmle 
nić faktu, że paląc prezentuje sie 
nieefektownie 1 nieciekawie. Mieści 
sie w nim dziś szpital garnizonowy. 
Biali doktorzy leczą żołnierzom de 
zynterje. WJadomo: Jesień, jabłka. 
owoce, niebezpieczna dla higieny 
pora... 

Prjy arsenale pan w rogowych 
okularach rozwodzi sie bardzo dłu­
go I bardzo szczegółowo. Aż do 
zniecierpliwienia 11 co tu ciekawego 
w tym ceglanym czworokącie, bez 
ozdób i uDiekszert. ze zwisająceml 
' dachu trawami I 

Mieliśmy zwiedzać ten budynek 
wewnątrz, ale historyczne zapędy 
stłumione zostały przez silny Odór 
bijący z zapomnianych komnat ar­
senału. Dawniei odlewano armaty. 
dziś wiekowa zbro^wnla służy pro-
zaicznieiszym celom. 

Zatrzymujemy sie przv kolegia­
cie. zbudowane) nakształt żazlow-
rego okrętu. Przybudówki tkwią 
lak „foki" I ..bukszpyrty" (tak sie 
to. zdaje sie. nazywa), a w centrum 
słerczy maszt - wieżyca. Na odrec* 
n«m szkicu widać uk«7ta'mwani» 
starych fortvfikacvJ. Sześć bastio­
nów. na rogach wieżyczki, brama 
halicka, brama tyśmienlcka... Pan 
w rogowych okularach pławi sie' w 

cyfrach, faktach, anegdotach, zasy-
ouie mnóstwem szczegółów history 
cznych. które orzv najlenszei wali 
nie iesteśmv w stanie pochłonąć. 

Znużony odwracam głowę od ma 
oy. Wzrok wpada do odwróconego 
kapelusza. 

— Co?! .....Psrls DC. rue St. La 
zare..." Paryski kapelusz w Stanl 
sławowle? Cóż to zaniespodzian 
ka! 

Patrzę na naszego cycefone Już 
mnym wzrokiem. Przy pierwszej 
sposobności—wyciągam łeb z wień 
ca pochylonego nad mapą. 

— Kto to iest? 
Towarzyszący tubylec robi zdzi­

wiona młne. 
— Dr. Czesław Chowaniec My­

ślałem. że panowie dosłyszeli lego 
nazwisko w czasie prezentacji. 
Jeden z najzdolniejszych młodych 
historyków. Talent I wykształcenie. 
polot i erudycja. Dyrektor Biblio­
teki Polskiej w Paryżu. 

Tajemnic* źródłowych wiadomo­
ści pana w rogowych okularach zo 
stała wyjaśniona. Do brzydkiego 
pałacu, ciemnego klasztoru i pach­
nącego arsenału nabrałem szacun­
ku. Skoro uczony twierdzi, ze sa 
ważne"... 
— A co on porabia w Stanisła­

wowie? 
— Na urlon przyjechał, do brata. 

prezydenta miasta. Podobno książ­
kę na wywczasach olsza! 

Trzeba przyznać — bracia Cho-
wańcowle bardzo s'e roztroome 
pracą podzielili, młodszy pikluje 
żebv sie stare domy w proch nie 
rozpadły a starszy — w mieście 
włodarzy i nowy Stanisławów bu­
duje. 

Zwiedzaliśmy ten przychówek pa; 
nachojrańcowy wciągu klip godz'ń 
Co tujuadać — ładne miasto! Nie 
soodzw wałem sle nigdy, ieby bar­
dziej ią południe 1 ba-dziej na 
wschćjj — za Lwowem ukryło sie 
gniazdo ludzkie z tak wlel cierni za­
datkami na wielkomiejsko: ć, 

Olbł :ymi park. boisko sportowe 
Rewtfy. kilka pomników, stały te­
atr (w gmachu własnym od łat 
50-ciul czteropiętrowe kimlenice. 
hale targowe z oszklorym da­
chem.! Uderza znaczna ii< ść asfal­
towanych ulic. Samochody posuwa-

zrnotoryzowalo straż pożarną. 
Teraz z ogniomistrzami ma mia­

sto niejaki kjooot. Chłopcy! dopro­
wadzili swą sprawność do takiej 
perfekcji. że._ Już od sześciu mi»-
s.iecv nie mieli żadnego wyjazdu do 
pożaru. 

— Tak prędko przyjeżdżamy, że 
nie opłaca sle podpalać I 

Stanisławów w chwili obecnej 
liczy 63.000 mieszkańców, z tego 
36 procent Polaków, tyleż samo — 
Żydów. 16 proc. — Ukraińców I 2 
proc innych. Powierzchnia miasta 
wynosi 2227 ha. Jeszcze przed 

la sle ticho I kulturalnie, jak w me- ośmiu laty obszar miejski n'e dosif 
troooliach świata. 

Wysiłek zarządu miejskiego do­
konany w ciągu dziesięciu lat osta 
'nich nlajlepiei uwydatnia sle w da 
nych cjyfrowych. Od 1934 roku t. 
cd chwili objęcia gospodarstwa 
przez o. Wacława Chowańca. 0-
czyszezjono hipotekę mlejsl a z dłu 
gu orzedwolemtego (przeszło pół­
tora m (iona dolarów) I za nwesto-
wąno w urządzenia mieiskl* niemal 
14 milionów złotych! Wydatki te 
miały ścisły związek z nod'wyższe-
niem swny życiowei miasta, które 
PO meozeńskch palmach trzech 
szarż kozackich 1 powstania ukraiń 
sklego. doczekało sie wojewódzkie^ 
mitry. 

W latach gwałtownej europeiza­
cji. miasto wybudowało nowa felek-
trowniel I zelektryfikowało teren. 
podwoiło sieć kanalizacvina. wzmo 
sio bloki mieszkaniowe o 2J2 mie­
szkaniach postawiło dwa nowocze­
sne gmachy szkolne I dom 
Społecznej, odnowiło wszys 
dvnkl koszarowe I admln!sli acvine, 
wyremfintowalo 100 kim. 

opieki 
kie bu 

dróg i 

gał 500 ha. Rośnie Stanisławów, 
krzewiie. mężnieje. Niedarmo .cho-
wancem" lud wiejski dobre Duszki 
nazywa™ 

Siedzimy sobie w restauracylco 
bardzo grzecznei (na łyżeczkach 
napis „Cafe Habsburg*'. Nazwa po­
wojenna wyleciała z pamięci), ka­
wę czarną pooiiamy I uorzeimych 
panów Chowańców o sekreta miej­
skie wvovtuiemv. Pan doktór w 
rogowych okularach opowiada nam 
O .Atenach Pokuckieh" a pan pre­
zydent o ..Damach i huzatach" któ­
re mieiscowy teatr z wielkim suk­
cesem wystawił. 

— Pan ooseł pozwoli papierosa? 
„Pan ooseł" — a któż to *nowu? 

Co za oóśel? Z iakiei partii? 
Odprofcenle. Wszystko w po­

rządku! Dzie!nv prezydent1 test 00-
s'em oo«'«m na s^cześc1* bezpah 
tv'nym. To znaczy — z RB. 

Nie potrzebie skr*<lać ani led-
nel z napisanych pochwał.! 

Jan Erdmtm 

http://kloreg.il


Rok CV Czwartak 9 listopada 1933 r. 

. Pri szydenf Rzpllte j przyjedzlB do Grodna 
'1.Ł , nnnuM i. firodna—orzT- menty p. Prezydenta ikładać 

dziana 
sali 

'Jak c onoszą z Grodna-j-_przy> 
gotowania do uroczystości ob-

fhodu ' 00-lecia urodzie I króla 
tefana Batorego trwają |w. ca­

łej pełni- W uroczystościach 
wtźmie udzjal p. Prezydent 
Rzplitej który przyjedzi* do 
Grodna dn. 25 bm. zrana j za­
mieszka w specjalnie prfcygo-
towany< h apartamentach H w 
części o dnowiopej królewskiego 
Zamku starego, idzie przewi 

•st również urządzenie 
autliencjonalnej. Aparta-

i 

Powrót p. Marszalka 
Dziś o godz. 3 nad ranem 

przejeżdżał przez Białystok p. 
Marszałek Józef Piłsudski, wra­
cający qo Warszawy po kilku­
dniowym pobycie w Wilnie. 
lidzie przyjął na audiencji sze­
reg osobistością 

Przylesia u l Wojewody 
W dnij wczorajszym p. Wo­

jewoda przyjął na audiencji: 
dyrektor i P. K. ,P. w Wilnie p. 
Int. K. Fałkowskiego; rabina 
wojaków sgo kpi. Borucha Stein­
berga, delegację Stów. Pań Mi­
łosierdzi i św. Wincentego a 
Paulo: ks. dziekana A. Cho-
dyko i >. Andrzeykowiczową; 
oraz inspektora! okr. Straży 
Gran. p. Kulikowskiego. 

Za spokój duszy 
poligly h funhcjonarjusziiw P. P. 

Jutro, In. 10 bm. o godz. 10 
rano w l óściele FarBym w Bja-
łymsloku odprawione zostanie 
uroczyste nabożeństwo żałobne 
za spoko duszy* fuńkcjonarju-
szów Pol cji Państwowej, któ­
rzy w ob 'onie prawą i. bezpie­
czeństwa współobywateli życie 
swa na urenie województwa 
białostockiego złożyli w ofierze. 

Wybory c o rad gromadzkich 
W dniu wczorajszym odby­

wały się i ia terenie gmin woj. 
białostock 
madzkich. 
nie są jes: 

niosły - jal; 
oczekiwać 
mentom 

10-lB 

ego wybory rad grp> 
Szczegółowe wyniki 

cze znane. Stwier­
dzić należ y, że < wybory przy-

tego można było 
— duży sukces ele-

I >aństwowo-twórczym. 

ie Slow. Pan 
św. Wincentego a Paulo 
W nieda ielę, dn. 12 bm.: Stów. 

Pań Miłos erdzia *św. Wincen­
tego a Psuło w Białymstoku 
obchodzić będzie Jubileusz 10-
lecia. Na program złożą się: 
•abożeństi to w kościele Far-
nym o goc z. 9 rano, przyjęcie 
ubogich śniadaniem oraz pod­
wieczorek pań i zaproszonych 
gości. 

' 

S p r o s t o w a n i e 
W notatie o akademji, jaka 

odbyła się w teatrze „Palące" 
na zakończenie „Tygodnia pro­
pagandy zigadnień polsko-nie-
taieckich", zaszła omyłka. Rei 
feraty wygłosili pp.: insp. Rą-
czaszek i sędzia Kules 

C] iNY OD 

r 
lesia. 

80 GR. 

menty p. Prfezydent 
się będą z pięciu sali odpo 
wiednio umeblowanych- Przy 
wejściu do apartamentów zo­
stał wykonany _nowy portal. 

Odczyt Pana Wojewody 
Na 30-tym z kolei wieczorze 

Koła Miłośników Historii, Lite­
ratury i Sztuki, jaki odbędzie 
się w środę, dn. 15 bm., w auli 
państw, seminarium nauczyciel­
skiego (ul. Mickiewicza 2) p., 

wojewoda Marjan Zyndram-
KoŚciałkowski wygłosi odczyt 
n. t. „FIDAC i ostatni zjazd w 
Casablance". Odczyt ilustrowa­
ny będzie licznemi zdjęciami 
fotograficznemi i filmem. 

Ślubujmy życie i mienie poświęcić na rzecz Ojczyzny 
Komitet obywatelski obcho­

du święta Niepodległości wy­
stosował do ludności m. Białe­
gostoku odezwę, treści nastę­
pującej: 

„Obywatelel Mija piętnaście 
lat, gdy Odrodzona Polska, po 
krwawych walkach o t yt nie­
zależny, o własne Psóstwo i 
Wolność swych obywateli, roz­
poczęła twórczą pracę pokojo­
wą, ugruntowując swoie mo­
carstwowe w rzędzie innych 
narodów stanowisko. Pomimo 
zniszczenia ziemi naszej pożo­
gą' wojny światowej, pomimo 
rozgrywającej sjię wojny w na­
szych świeżo odzyskana eh gra­
nicach, pomimo ogronin< eh tru­
dów w zdobyciu należne {o nam 
miejsca na terenie międzyna­
rodowym, uzyskaliśmy ii oponu­
jący rozwój Państwa v życiu 
polityeznem, gospodarczem i 
kulturalnem. Polska jest dziś 
nietylko wzorem pańswa o 
trwałym i niezmiennym ukła­
dzie stosunków wewnętrzny eh, 
posiada pełnię zaufania oby­
wateli, ale jednocześnie przo­
duje w szlachetnym v ysiłku 
utrzymania pokoju, pośredniczy 
w zawieraniu przymierzy swo­
ich sąsiadów. 

Obywatelel Jeśli dziś z du 
mą obchodzimy 
ległości, to jest wynikiem prze 

Dwie 

Święto N spod­

lanej krwi ofiarnej, zbiorowej 
pracy całego Narodu pod Wo­
dzą Marsz. Józefa Piłsudskiego. 
Niech Święto • Niepodległości 
stanie się dniem pojednania i 
radości — niech nas natchnie i 
bodźca doda do wspólnego wy­
siłku w wyścigu pracy nad u-
fundowaniem granitowych pod­
staw naszemu Państwu. W dzień 
ten, pomni pierwszej odezwy 
Marszałka Piłsudskiego z dnia 
11 listopada 1918 r., ślubujmy 

życie i krew poświęcić na rzecz 
Ojczyzny i szczęścia jej Oby­
wateli* Dziś Ojczyzna wzywa 
nas byśmy rzucili ofiarny grosz 
na rzecz Towarzystwa Popie­
rania Budowy Szkół Powszech­
nych — gdyż oświatą możemy 
zgotować bezpieczeństwo, po­
tęgę i szczęście Naszej Najja­
śniejszej Rzeczypospolitej. 

Obywatelel weźmy tłumnie i 
ochotnie udział w radosnem tern 
święcie". 

Proces bandy fałszerzy banknotów 
Wyrok I Instancji zatwierdzony przez sąd apelacyjny 

Sąd apelacyjny w Warszawie 
ogłosił wyrok w procesie ban­
dy Jenlelewa z Białegostoku o 
fałszerstwo banknotów polskich 
i amerykańskich. Wyrok sądu 
okręgowego w Białymstoku ska­
zujący herszta bandy Jeniele-
wa na 12 lat więzienia oraz 
20.000 zł. grzywjay z zamianą— 
w razie niemożności zapłacenia 
—na więzienie, Jankiela vel Ja-
kóba Iglickiego na 9 lat i grzy­
wnę w wysokości 10.000, Ab-
rama-Icchoka Basiora na 6 lat 
i grzywnę w wysokości 10*000 
zł., Wincentego Hermanowskie-
go na 8 lat i grzywnę 10 000 zł., 
Pawła Kowerko na 4 lata i 
3.000 zł. grzywny, Lejba-Judela 

katastrofy samochodowe 
Na szosie Białystok- Wai ilków 

samochód ciężarowy Nr. BI. 
77104, należący do Łasto\ rskie-
go Szlomy z Sokółki, na echał 
na furmankę Siemieńczul a Ja­
na ze wsi Kudrycze gm. 2 Zabłu­
dów, łamiąc dyszel i zabijając 
konia, przyczem Siemię iczuk 

N a p a d n a l o k a t 
L e g i o n u M ł o d y < n 
Wczoraj około godz. 9 min. 

30 do lokalu Legionu Młodych 
przy ul. Legionowej 2 rzuci ino— 
podczas odbywającego sii; tam 
zebrania— kamienie-brukowce, 
które rozbiły szybę i wpadły do 
sali. Następnie oddano dwa 
strzały rewolwerowe. Bezpo­
średnio po strzałach grupa na­
pastników, licząca kilkui lastu 
młodych ludzi, rozdzielili się 
na dwa oddziałki, które zb: egły: 
jeden — w kierunku ul. Kiliń­
skiego, drugi —' aleją do ul. 
Wersalskiej. 

Na miejsce przybyły władze 
policyjne z p. kom. Mińskim. 
Dochodzenie w toku. 

D o l a r 
Oddział Banku Polskiegj w 

Białymstoku płacił wczoraj za 
dolara 5,70, sprzedawał zaś 
po kursie 5,80, Czeki na Lon iyn: 
kupno—28,06, sprzedaż — 21,20. 

K I N O 

odniósł lekkie obrażenia ciała-
Poszkodowanemu pierwszej po­
mocy lekarskiej udzielił lekarz 
w Wasilkowie. W samochodzie 
zostały wybite szyby. 

— Na szosie Ostrów-Wysz­
ków, pod wsią Ojcowizna roz­
bił się samochód ciężarowy 
Nr. WN. 14181. Podczas kata­
strofy poniósł śmierć właściciel 
samochodu Miłucyn, mieszk. wsi 
Bracławie. Szofer wyszedł bez 
szwanku. 

Goldfingiela na 5 lat i 10.000 zł. 
grzywny, Icka-Mejera Szpitale 
wicza na 4 lata i 10.000 zł. 
grzywny, Kelmana Rozenfelda 
na 4 lata i 1.000 zł. grzywny— 
został przez sąd apelacyjny za­
twierdzony w całej rozciągłości 

Ha 
311 

młodszy oddział Z. S. w Białymstoku 
Najmłodszym oddziałem Zw. 

Strzeleckiego w Białymstoku 
jest oddział VI w Antoniuku, 
który istnieje dopiero jod kilku 
miesięcy, wykazując coraz żyw­
szą działalność. Jest to w du­
żej mierze zasługą społeczeń­
stwa, które przyszło z wydatną 
pomocą npwo-formującemu się 
oddziałowi. Zarząd i komenda 
oddziału składają serdeczne po­
dziękowanie pp. Katarzynie i 
Klemensowi Stermińskim, za­
rządowi Zw. Kolejarzy Polskich, 
zarządowi koła białostockiego 
Zw. P.O.W,, p. Słorakowskiemu 
za ofiarowanie inwentarza do 

N I pad I rabunek 
Na szosie Szczuczyn-Wąsosz, 

w lasku t. zw. „Szamiborod" gm 
Szczuczyn, na przejeżdżającego 
furmanką z Grajewa do Wąso­
sza mieszkańca osady Wąsosz, 
25-letniegn Chaima-lckW Roz-
denba ima, napadło nocy wczo­
rajszej I dwu nieznanych' uzbro­
jonych w rewolwery osobników, 
którzy zrabowali mu 1.975 zł. 
w banknotach i bilonie, poczem 
zbiegli do pobliskiegoj lasku. 
Zarządzony natychmiastowy po­
ścig narazie nie dał pozytyw­
nego 

świetlicy oddziału, jako też za 
pomoc pieniężną, oraz pracow­
nikom ekspedycji towarowej P, 
K. P. Białystok-Centr. z kie­
rownikiem p. Skoraczyńskim na 
czele za dobrowolne opodat­
kowanie się składkami pienięż-
nemi w okresie pół roku na 
rzecz oddziału, jako też preze­
sowi zarządu organizacyjnego 
p. Piecowi za zakupienie opału. 

• 
Surowa odpowiedzialność 

za bezprawne noszenie 
P. O. S. 

W związku ze stwierdzone-
mi częstemi wypadkami nosze­
nia P. O. S. przez osoby nie­
uprawnione lub noszenia od­
znaki wyższej klasy urząd wo­
jewódzki wydał podległym or­
ganom odpowiednie instrukcje, 
mając na celu zwalczanie tego 
rodzaju nadużyć. Osoby, no­
szące P.O.S. bezprawnie, będą 
pociągane do odpowiedzialno­
ści karnej. 

'yniku. 

Podpalił 'własną strzechę 
S k a z a n y n a 2 l a t a j w i ę z i e n i a 

Mieszkaniec wsi Suchlewicze 
w pow. sokolskim, 70-letni Pa­
weł Tur, cały posiadany mają­
tek po śmierci swego jedynego 
syna w 1928 r, zapisał synowej 
oraz jej drugiemu mężowi, Mi­
kołajowi Horoszowi, zastrzega­
jąc sobie przy nich mieszkanie 
i utrzymanie do śmierci. Nie 
długo jednak panowała zgoda 
między Turem i Horoszem. Ma 
jąc żal do Horoszów za rzeko 
me złe obchodzenie się z nim, 
Tur wsZczął kroki, aby | unie­
ważnić zapis, po przegraniu zaś 
procesu zaczął się odgrażać, iż 
swego nie daruje, lecz się zemści, 

Wieczorem dn. 25 lipca r. b 
w czasie nieobecności Mikołaja 
powstała ostra sprzeczka i bój 
ka między Turem i Anastazją 
Iloroszową, Tur pobił ią i zra 
nil nożem. Obawiając się po­
zostać na noc w mieszkaniu, 

Nieuczciwi likwidatorzy masy spadkowej 
Wśród spadkobierców po za­

bitym przemysłowcu białostoc­
kim Hendlerze wynikały niepo­
rozumienia i kłótnie na tle ma-
jątkowem. Sprawę skierowano 
wreszcie do sądu, który wy­
znaczył dwu likwidatorów ma­
sy spadkowej: Mojżesza Szwif-
fa i Izraela Halperna. Jeden z 
spadkobierców, Salomon Hend-
ler, poczuł się przez nich po­

krzywdzonym i skierował skar­
gę do urzędu prokuratorskiego, 
W wyniku przeprowadzonego 
śledztwa Szwiff i Halpern sta 
nęli przed sądem okręgowym, 
który wczoraj ogłosił wyrok, 
skazujący: Szwiffa — na jeden 
rok, Halperna zaś na 6 m wię­
zienia, na mocy amnestji pierw­
szemu zmniejszono karę do po 
łowy, drugiemu darowano. 

P O C Z Ą T K I 
6«, 822, 1015 APOLLO 

DZlS PREMJERA 

Dramat życiowy przewyższający 
„BOCZNĄ ULICĘ" 

JENNIE GERHARDT 
(ZAUŁKI ŻYCIA) 
Dramat kobiety napiętnowanej 
przez społeczeństwo 
Wg. powieści 

TEODORA DREIS 
oli tytułowej genjalna 

OSTRZEŻENIE! 
Setki fabrykantów naśladują'opakowanie f markę 

pudru wszechświatowe! sławy 
5 F L E U R S F O R V I L - P A R I S . 

Gatunek 1 zapach pudru nie dadzą się jednak 
naśladować. 

Zwracajcie uwagę, na opakowanie pudelka pudru, 
na którem winien być napis: 

5 F L E U R S F O R V I L - P A R I S . 
Puder tan |ast wyrabiany jedynie w Paryżu. 

P O U D R E 
FORYIL 

PERFUMY I WODY TOALETOWE 

5 FLEURS FORVIL - PARIS. 
odbywają prawdziwie tryumfalny pochód 

. przez wszystkie wielkie miasta Europy 
i Ameryki. 

Ażeby uniknąć nalladowhlctw, sprzedawana są 
tylko w oryginalnych butelkach, a nigdy na wagę. 

O S T R Z E Ż E N I E . 
Na rynku oferują ostatnio falsyfikaty, zawierające szkodliwe domieszki 

i bezwartościowe surogaty. sprzedawane pod nazwami, które mogą wprowa­
dzić w błąd p. t. Klijentelę 

Ostrzegamy przed, nabywaniem tych falsyfikatów i zawiadamiamy, ze 
jedynie S O D A A M O N J A K A L N A (blalldło) wyrobu Zakładów 
SOLVAY w Polsce zawiera 98 proc. czystej RYALKit /a t 
sody i jest produktem czystym i pełnowartos- J i A r * " " ) « / 

e i F 98% ^ k ciowym. Celem ochrony naszej Szanownej Kli-
jenteli przed temi falsyfikatami, każdy oryginaU 
ny worek sody amonjakalnej (bielidła) zaopa 
trzony jest w plombę firmową oraz napia po 
niższy: Zakłady SOLVAY w Polace Centrala w £J 
W-wie, Czackiego 14, telefon 708-97. i 

UWAGA: Winni sprzedaży falsyfikatów lako r £ 
oryginalnej sody amoniakalnej (bielidła) pociąg. 
nieci zostaną do odpowiedzialności karnej. 
Oryginalna Soda Amoniakalna jest do nabycia 

w firmach: J. Porozowskl ul.Kuplecka 4, tel.475 
„Oliwa" ul. Kupiecka 3, telefon 4 20 

:s Jt 1 

:! ̂  $ f 
*".* O.P' 

Dr. S. Kolberg 
w z n o w i ł 

przyjęcia chorych 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
dortU iiiiriizii, ilfJni I •ompłilotH 

Przyjmuje od godz. 9—11 od 5JO—7.30 
Białystok, Piłsudskiego 33, tal 5-67 

L e K a r z - D e n t y t t a 

D. G d a ń s k a 
przeprowadziła siej 

na ni. Warszawska Nr. 2 
parter 

Dr. NeumarK 
Citriif tHirftni, iMru I •H I I IMMI 
Prsyłmnle od gada. 10—12 I od 3—8 » 
Białystok, tu. KilinskUgo 11, 

Telefon Nr. 6-06. 

IlorosZowa udała się spać do 
sąsiadów. Po pewnym czasie 
w domu i stodole powstał po­
żar. Ogień przeniósł się na są 
siednie zabudowania. Spłonęło 
pięć zagród włościańskich. Za 
trzymamy Tur przyzna! się do 
podpalenia zabudowań Horo 
szowa 1 i tłómaczył się tern, i i 
nie chciał, aby lloroszowic ko­
rzystali z jego majątku. 

Paweł Tur zasiadł na ła­
wie oskarżonych sądu okręgo­
wego, który skazał go na dwa 
lata j więzienia. 

K R A D Z I E Ż E 
Grodzieński Pinkus, kierów 

nik biura transportowego pod 
firmą „S. Ginzburg", mieszczą­
cego się przy ul. Giełdowej 
Nr. 10, doniósł policji, ze nie­
znani sprawcy w nocy na 6 
bm., otworzywszy drzwi wytry­
chem lub podrobionym klu­
czem, dostali się do składu tego 
biura i skradli 120 sztuk skór 
chromowych, wartości 1200 zł, 

— Di sklepu „Zjednoczenia" 
przy ul. Mickiewicza 45 dostali 
się przez wybity w suficie o 
twór złodzieje, którzy dokonali 
kradzieży produktów spożyw 
czych, tytoniu i znaczków pocz 
towych łącznej wartości 619 zł. 

— Skradziono: Wincentemu 
Karpac sowi (Ciechanowska 4)— 
narzędzia stolarskie wartości 

{Antoniemu Miernickie 
Pruszkowa zegarek ni' 

20 zł., Kazimierzowi 

35 zł., 
mu x 
kłowy 
Śleszyńskiemu z Kurowa—12 
worków lnianych, Czesławowi 
Siemańczukowi (Dojlidzka 10)— 
6 sztuk 

Ob 

gołębi. 

wles 
•as 

z cze nie. 
Sąd Grodzki w Białymstoku. Oddział 

Cywilny, na skutek żądania Spółki fir­
mowe! „Przedsiębiorstwo Budowlane" 
Inżynier W. Stokowski 1 I. Trubowicz" 
w Brzedcij n/B., przy ul. Zygtnuatow-
skie| Nr, ; 15 i na zasadzie art. 94 uatawy 
wekslowej wzywa poaiadacza zaginione­
go wekalaj na sumę 10.000 złotych z wy­
stawienia : Białostockiego Międzykomu­
nalnego Związku do budowy i utrzyma­
nia wojewódzkiego zakładu psychiatrycz­
nego w ml Choroazczy, płatnego w Bia­
łymstoku. i bez oznaczenia terminu płat­
ności. aleoy zgłosił się w przeciągu 60 
dni od daty wydrukowania niniejszego 
ogłoszenia 1 okazał Sądowi wymieniony 
Weksel. 

Jeżeli w przeciągu czasokresu tego 
nikt się nip zgłosi z wekslem Sąd wyda 
decyzję uznającą weksel za umorzony. 
Sygnatura jfco. 99/33. 

Białystok, dn. 31 października 1933 r. 

Do sprtiWy Nr. Km. 2231/33/IV. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Białymstoku, rewiru IV-go, za­
mieszkały w Białymstoku, przy 
ul. Sienkiewicza Nr. 46, na za­
sadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza, 
że w dniu 15 listopada 1933 r. 
o godzinie 10 przy ulicy Mickie­
wicza Nr. 49 odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego 
ruchomości należących do f. 
„Wolf i pB. Szlachter" — Przę­
dzalnia składających się z ma­
szyny do wyrobu wełny, 2-ch 
maszyn do wyrobu przędzy, o-
szacowanych na sumę 1600 zł. 

Białystok, dn. 27 X 1933 r. 
Komornik (—) J. Uziembło 

iii D nadużycia skarbowe 
w G r o d n i e 

Wczoraj, w trzecim dniu pro­
cesu o wielkie nadużycia w u-
rzędzie skarbowym w-Grodnie, 
zakończono odczytywanie ob­
szernego aktu oskarżenia. Na­
stępnie sąd zwrócił się do pod-
sądnych z zapytaaiem, czy przy­
znają się do winy. Wszyscy od­
powiedzieli przecząco. 

Obrońca osk. Molendy, adw. 
Fiirstenberg oświadczył, że jego 
klijent nie może ustosunkować 
się do tego pytania, gdyż akt 
oskarżenia zarzuca mu — poza 
określonemi w tym akcie czy­
nami jakieś czyny nieokreślo­
ne, a to przez użycie słów: 
„i t. d." Adw. Fiirstenberg pro­
sił o odnotowanie tego w pro­
tokóle sądowym. 

W dniu dzisiejszym składać 
będą swe wyjaśnienia podsądni, 
a W pierwszym rzędzie Luba. 
Oczekuje się, że Luba wystąpi 
z dłuższem przemówieniem. 

S k ł a d k a o g n i o w a 
Przypominamy, że termin płat­

ności drugiej raty składki ognio­
wej w kasie miejskiej upływa 
z dniem 15 bm. Po tym termi­
nie nastąpi egzekucja. 
Z e • p o r t i z 

W Oranach odbył się na tra­
sie 68 kim.' drużynowy bieg ko­
larski z przeszkodami, w którym 
wzięły udział: K.P.W. Białystok, 
K.P.W. Orany, oraz 23 baon 
K.O.P. K.P.W. Białystok zajęło 
I-szę miejsce, K.P.W. Orany—II, 
baon K.O.P.—III-cie miejsce. 

Pozatem odbyły się pokazo­
we walki bokserskie, oraz wal­
ki zapaśnicze. 

Dyżury nocne aptek 
D z i ś pełnią dyżury apteki: 

Ajzensztadta Rynek Kościusz­
ki 11 i W. Henaaaowskiefo 
Warszawska 24. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

WALC ANGIELSKI 
Miłość ci wszystko wybaczy, 
Smutek zamieni ci w śmiech, 
Miłość tak pięknie tłumaczy 
Zdradę i kłamstwo i grzech. 
Choćbyś ją przeklął w rozpaczy, 
Że jest okrutna i zła, 
Miłość ci wszystko wybaczy, 
Bo miłość, mój miły, to ja. 
Gdy pokochasz tak mocno,jakja, 
Tak tkliwie, żarliwie, taki wiess 
Do ostatka, do szala, do dna, 
To zdradzaj mnie nawet i grzesz 
Miłość ci wszystko wybaczyitd 

Piosenka śpiewana przez 

ORDONOUItt; 
w najlepszym polskim filmie 
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